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Od W ydawnictwa.

Przy zbliż&iącym się nowym kwartale uprasza
my Szanownych P renum era to rów  o wczesne od 
nowienie przedpłaty, która w y n o s i : 

m iesięczn ie :
w m i e j s c u ..............................................1  złr. 8 0  c.
z przesyłką pocztową w A u s l ry i  2  złr. — c.
w cesarstwie n iem ieckiem  2  złr. 5 0  c.

kw artał u le :
w m i e j s c u ............................................... . 5  złr.
z przesyłką pocztową w A ustry i  . . .  6  złr.
w cesarstwie n i e m i e c k i e m ................................ 7  zlr.

O d n o szen ie  do domu dla P renum eratorów  m ie j
scowych uskutecznia jedynie E. S iiberste ina  kon- 
cc B ronow ane biuro dzienników  i ogłoszeń za 
dopła tą  10 ct. miesięcznie.

mu nie można, polityka bowiem rządowa 
złym przykładem i napaścią na prawo 
własności poniżyła moralne poczucie w tych, 
którzy mieli byó wykonawcami strasznego 
systemu.

Z drugiej znowu strony skutkiem prze
prowadzenia sieci diug żelaznych, oraz 
wzrostu ludności, ceny ziemi na Litwie i 
Rusi znacznie podskoczyły, dochody z go
spodarstw wiejskich w trójnasób prawie 
się podniosły, co zachęcało i ułatwiało 
Polakom utrzymanie się przy ziemi, a u-

Któż temu wszystkiemu winien? Na- 
szem zdaniem wmien naprzód nieludzki 
rząd a następnie ta część społeczeństwa 
rosyjskiego, która jak sępy żarłoczne roz
siadła się na ziemi polskiej, napojonej 
ciepłą jeszcze krwią. Społeczność ta, nie 
miała dość poczucia sprawiedliwości i od
wagi cywilnej by podnieść protest prze
ciw oburzającemu, niesłychanemu gw ał
towi, lecz szła niewolniczo za dzikiem: 
popędami złych doradców cara. Byliście 
powolnemi narzędziami pogardy wszelkie-

trudniało nabywanie tejże przez R osjan . go prawa sprawiedliwości, spotkała was 
Słowem, mimo wszelkiego rodzaju po- zasłużona kara — odpłacono wam zama- 

parcia ze strony rządu , pomocy skarbi chem na wasze prawa i swobody. Pozwo-

K r C l k ó w , 2 1  Marca.

Polityka nieroztropnych gabinetów i 
złych ich doradców, oparta na niespra
wiedliwości krzywdzie ludów, nigdy nie 
osiąga zamierzonego c e lu , staje się bo
wiem niebezpieczną dla .nteresów, którym 
ma służyć, a z ezasem nawet groźną dla 
samych jej twórców, poświęcających naj
świętsze prawa człowieka dla państwo
wych celów.

Niezłomna to zasada, z nauki dziejów 
zaczerpnięta, daje się w zupełności zasto
sować do współczesnej Rosyi.

Po stłumieniu ostatniego powstania rząd 
rosyjski dla nasycenia swej nienawiści ii 
zemsty postanowił zniszczyć żywioł pol
ski na Litwie i R usi,  za pomocą dwoja
kiego rodzaju ukazów. Jedne z nich (z d 
5 marca 18t>4 i T6 czerwca 1 6 o) wzma
cniały żywioł rosyjski w dziewięciu tak 
zwany oh guberniach zachodnich, obdarza
jąc Rosyan znakomitemi przywilejami przy 
nabywaniu dóbr ziemskich; drugie znowu 
(z d. 1U lipca i8(54 i 1U grudnia I8b5) 
wprost pozbawiały Polaków praw a w ła
dania ziemia i nahyuj-jm.. nn .u * .-;- 
i Rusi.

Potworne te niemoralne ukazy nie obró
ciły się na korzyść rosyjskiej własności 
ziemskiej. Rozbudziły one tylko żądzę zy
sku w zdemoralizowanych jednostkach spo
łeczeństwa -osyjskiego, które iauim ko
sztem, cudzą krzywdą a łatwym sposo
bem zapragnęły dojść do wielkich mająt
ków. Rosyanie, korzystając z nadanych 
im przywilejów, nabywali wprawdzie do
bra ziemskie, lecz wkrótce pozbywali się 
ich albo przez wypuszczanie w dzierżawę, 
albo przez oddawanie w zastaw Poiakom 
i izraelitom, lub wreszcie przez sprzeda
wanie ich Niemcom. Ci, co mieli być ta
ranem do rozbicia polskiej własności, pa
miętali li tylko o własnej korzyści, by
najmniej zaś o politycznych widokach rzą
du Politycy rosyjscy liczyli na patryotyzm, 
osobistą pracę, energię i umiejętność swych 
ziomków, sowicie przez rząd obdarowa
n y c h ,  a tymczasem zamiast owych przy
miotów napotkali na nieporadność, leni
stwo, korupcę i zdradę. A dziwić się te

publicznego i ułatwionego prywatnego kre
dytu, żywioł rosyjski nie zdołał się w cią
gu lat dwudziestu usadowić w prowin- 
cyach zabranych.

W  poczuciu tej słabości rosyjskiego 
wnływu na Litwie i Rusi, heroldowie nie
nawistnej nam publicystyk: rosyjskiej me 
przestawali straszyć opin i publicznej in- 
trygą polską, zmartwychwstaniem krw a
wego, widma Polski, a rządu zachęcać do 
orgii szalonego prześladowania Polaków.

Rząd rosyjski niby pod naciskiem wy
tężał znowu całą namiętność, całą sztukę 
i środki rządzenia ku powaleniu i zni
szczeniu żywiołu polskiego Korona tej 
polityki była negacya wszelkiego pojęcia 
o prawie i sprawiedliwości w postaci ohy
dnego ukazu z d t i  grudnia i884  r., 
ograniczającego jeszcze bardziej polskich 
ziemian przez zakaz dzierżawienia lub bra-

liliśeie ciemnym despotycznym żywiołom 
wypróbować swych sił na Polakach, za
prawić się na ich krwi  — zwiociły się 
one przeto w waszą stronę i dziś zacię
żyły już nad społeczeństwem rosyjskiem 
Wszelkie wasze żale nie pomogą wam. 
Będą was deptać, jak dmś depcze Nowo- 
je  Wremia. Powiedzą wam cierpcie, bo- 
ście się sprzeniewierzyli rządowi, oddając 
majątid nabyte przy jego pomocy w dzier
żawę Polakom i żydom, ponoście karę za 
niMugonadicźnosf — wy, coś de przez lat 
30 zdradzali rząd i deptali interesy rosyj
skie na kresach wielkiej o jczyzny!

I znowu czyn niemoralny pociągnął za 
sobą skutki dla rządu rosyjskiego niepo
żądane, lubo dające się łatwo przewidzieć. 
Zdawało się ciemięzcom naszym, ze no
wy ukaz, ścieśniający własność polską, 
przyciągnie nowych ochotników rosyjskich

nia w zastaw posiadłości wiejskich. Ostrze do nabywania dobr na Litwie i Rusi, a 
tego ukazu, wymierzone przeciw Polakom tymczasem odstraszył ich od tej ziemi u-
zwróciło się atoli przeciw Rosyanom, któ
rzy teraz dopiero uczuli na własnej skó
rze skutki wyjątkowego, drakońskiego, r e 
presyjnego systemu. Powstał ogromny la
ment, w pismach publicznych pojawiły

w a i i i a  i  s k a r g i  iu s j j iS b .A u  w i a -
icieli ziemskich na powyższy ukaz i 

wielkie krzywdy, wyrządzone rosyjskiej 
własności ziemskiej na Litwie i Rusi. W e
dług tego bowiem ukazu umowy dzierża
wne i zastawne tracą swą siłę , a jeżeli 
nie będą rozwiązane, dobra ziemskie prze
chodzą na rzecz skaibu. Ponieważ zaś 
ukaz dozwala stronom poszukiwać szkód 
i straconych korzyści, przeto dzierżawcy 

trzymający ziemię w zastaw ie zamierza
ją poszukiwać swych strat na właścicie
lach, którym grozi skutkiem tego powszech
na ruina, zarówno wtedy, gdy przy zie
mi będą się chcieli utrzymać, jak  również 
i w tym przypadku, gdy dobra przez rząd 
zostaną skonfiskowane. Dziś już w j toczo
no mnóstwo procesów^, a z czasem tyle 
ich będzie, ilu było rosyjskich właścicieli 
ziemskich, jak już bowiem powiedzieliśmy, 
sami nie gospodarowali, lecz ciągnęli zy
ski bez pracy, siedząc sobie w Petersbur
gu lub Moskwie. Tak mniej więcej pisze 
Nowoje Wremia w jednym z naczelnych 
artyKułów.

cisku, bo któryż z Rosyan będzie się 
chciał na niej osiedlić, jeżeli mu nie wol
no swobodnie rozporządzać swoją własno
ścią, jeżeli ma zostawiać pod giozą konii-
Sbo/1 ]>TzeIo rzećy wi
ście wstrząsnął on rosyjską własnością i 
duprowadzió ją  musi do bankructwa. A 
gdy ruina m ateiyalna zajrzy w oczy, w te
dy o w l  wybrańcy szczęśliwi, sowicie ob
darowani przez rząd rosyjski, pójdą w 
szeregi jego nieprzyjaciół. Ostatecznie więc 
rząd ohydnym swoim ukazem powiększył 
socyainy pesymizm i przysporzył żywio
łów rozkładowych w Rosyi.

Wszystko to jest karą za polskie krzy
wdy. Dziś pokrzywdzeni są moralnym- 
zwycięzcami — a krzywda sprawiedliwych 
przygłusza wrzask krzywdzących.

Skoro więc drakoński ukaz szkodliwym 
jest dla samych Rosyan, przeto społe
czeństwo rosyjskie powinno domagać się 
uchylenia przepisów, będących hańbą cy- 
wilizacyi XIX stulecia. Trudno atoli spo
dziewać się takiego czynu, bo społeczność 
ta nie pojmuje jeszcze, że Rosya nie od
rodzi się wewnętrznie a naród nie docze
ka się świetnej przyszłości pod hasłem 
polityki gwałtu i negacy: wszelkiego pra- 

Przypuszczac raczej można, że rządwa.

rosyjski w uczuciu nienawiści pójdzie j e 
szcze dalej w prześladowaniu Polaków. 
Na naszą pociechę możemy tylko powie
dzieć, że to tępienie żywiołu poiskmgo 
przyspieszyć mus; chwilę wielkich socyal- 
nych dramatów w samej Rosyi Choćby 
zresztą R isya zdołała na Litwie i Rusi 
powalić i zdusić Polaków, to jeszcze me 
posiędzie tych nieszczęsnych prowincyj 
Pozostanie jeszcze żywioł litewski, biało
ruski i -Białoruski, w  których budzi się 
poczucie ideałów narodowych. Dziś w ię c ( 
już powiedzieć można, ze owe żywiołyj 
nie pójdą według słów S z e w c z e n k i  
w „'błoto Moskwy", lecz połączą się z P o - 1 
lakami — jako równi z rów nym i, wul-' 
ni i  wolnymi — dla obrony swych od- 
w.ecznych sledz;b od napaści wspólnego 
wroga.

Kolej Północna ces. Ferdynanda.

X III .
L . ‘ Mając przed sobą wypracowane przez 

prof. dr, B i l i ń s k i e g o  sprawozdanie kom is ji  
kolejowej Izby poselskiej Rady państw a musimy, 
jakkolwiek spraw ę przywileju kolei Północnej 
uważamy za dostatecznie wyjaśnioną, elaboratowi 
ternu kilaa słów poświęcić.

Przedowszystkiero stwierdzamy, że w ed tug  zda
niu spraw ozdaw cy kom.syi wygaśnięcie p rzyw ile
ju  kolei Północne] w szerszych kołach ludności 
wywołało życzenie, aby państwo nabyło linie tej 
kolei i skompletowało w ten sposób n iew ykoń
czoną sieć skarbowych dróg  żelaznych. Sprawo- 
7,dav. ca podziela naw et to powszechne życzenie 
ludności,  sądzi . e d n a k , że inkameracya jeot na 
razie t rudną  do w.ykonan-a, i że lepiej będzie 
przygotować ją przez odnowienie koneesyi. W y 
nika to z tego. że sprawozdawca bezpła tne ob- 
lęcie kolei prziei państwo po upływie 55 lat u w a
ża zł rzecz podrzędną, a g łów ny nacisk kładzie 1 
na § 5 ugody, w myśl którego ju* po bnach  1 8 ,  
frrffjftir ' JrrBrgą Ljutupua uKuJC tę kóiej na w ła 
sność. Uznaje zatem szan. sprawozdawca, że wo
bec przeprow adzonego już pc większej części sy- j 
s temu inkameracyi kolei żelaznych byłoby nie- 
właściwem, aby tak ważna linia Komunikacyjna 
p rzez dwa pokol-m a puzostawała jeszcze w ręku 
spółki akcyjnej, wyłącznie na zysk obi izonej, i 
że koniecznem fest, aby najdale j-po upływie lat 
ki’kunastu  objąć linie tej koiei w zarząd p a ń 
stwa.

Zdawałoby s i ę , że za to przedłużenie gospo
darki prywatnej państwo otrzyma stosowne w y
nagrodzenie, i że towarzystwo a k c y jn e , ' którego 
kuncesya kończy się w roku 1886  za dalszą eks- 
ploatacyę przez lat conajmniej 18 poniesie na 
rzecz państw a pew ne ofiary. Tymczasem w edług  
sprawozdania prof d-. Bilińskiego, m a się rzecz 
wręcz przeciwnie. W  raz-e bowiem odmówienia 
nowej koneesyi i objęcia kolei Północnej w t » 
rząd i na własność państw a z dnie 4 marca 1886 
przedmiotem wykupna może być tylko kolej jako 
aka, t. j. g ru n t  wraz z budynkami, taborem wa

gonów, lokomotyw i t. d., prawo r u c h u  zaś, ja
ko zgabłt nie może wchodzić w raehubę i l h -  
tego jedyną  m iarą w ynagrudzenla mogą być ro- 
szta budowy. Przeciwnie w roku 1904, do k tó
rego to czasu sprawozdawca radzi oaro-zyć u pań 
stwowieni-1, przedmiotem w ykupna  nie byłaby już 
kolej jako taka, lecz przeds-ębiorstwo przewozo
we wyposażone koneesyą, do r. 1940 trwającą i

dlatego przedm iotem  w ykupua byłby metylko 
g run t  wraz z przynależytościami, lecz t a k ż e  i 
p r a w o  r u c h u ,  a m i e i ą  a o c h ó d  p r z e 
c i ę t n y  Uznając zatem w zasadzie konieczność 
inkam eracy i,  przychodzi sprawozdawca do d z i - ( 
wnej konkluzyi, że należy ostateczne załatwienie 
sprawy w myśi powszechnego życzenia ludności 
na  lat 18 odroczyć, a po upływie tego czasu ty- 
tyłem w ykupna  c o  n r j m n i e j  d w a  r a z y  t y 
l e  z a p ł a ć  ć, n i ż  o b e c n i e ,  kiedy z powodu 
zgaśnięcia koneesyi cenne prawo ruchu  n ie  jest 
przedm iotem  wykupna.

Widzimy ztąd, że wnioski sprawozdawcy p rze
ciwne są przestankom  i że skoro sprawozdanie 
p rz y z n a je , iŁ ludność Życzy sobie powszecńnie 
upaństw owieni;  i skoro życzenie to jest racyo- 
nalnem, należy przystąpić do bezwłocznego urze
czyw istn ienia tego postu latu  i nie nadawać to 
warzysiwu uprawnień, za które po latach 18 trze 
ba będzie drogo zapłacić.

Wykazawszy tym sposobem sprzeczność i bez. 
zasadność zasadniczej argum entacyi sprawozdaw
cy, przechodzimy do szczegółów sprawozdania

Naiprzód twierdzenie, jakoby do wywłaszczenia 
kolei P ó łnocnej potrzebnem  było wydanie usta 
wy spec ja lne j  jest m y ln e m , albowiem ustawa 
z dnia 18 lutego 1878 nr, 30, Dz.- p p. mówi 
wyraźnie o wywłaszczeniu „ p r z e d s i ę b i o r 
s t w a "  kolejowego, k tórego użyteczność została 
uznaną Kolej ces F e rd y n an d a  dnia 4 marca zas 
p r z e s t a j e  b y ć  p r z e d s i ę b i o i  8 1 w e m ,  b o  
p r a w o  d o  r u c h u  g a ś n i e  i staje się zwykłą 
nieruchomością, przedsiębiorstwem zaś s ianie się 
z&projektowans kolej państwowa. W ynagrodzen ie  
w myśl powołanej ustawy obejmować może tylko 
rzeczyw‘sty uszczerbek m aiątkowy a tem samem 
gdy  prawo do ruchu  zgasło i dochód z ruchu  
przewozowego usiał, n:e może być ani p iawo to 
przedmiotem ani dochód przeciętny m iarą w y
kupna. Zresztą, jak  10 w poprzedzającym a n y z u le  
wykazaliśmy, do przymusowego wywłaszczenia ni
gdy m e przyjdzie, ponieważ w razie energiczne 
go wystąpienia rządu, towarzystwo kolejowe nie 
chcąc sie narazić na kolosalne straty, n iew ą tp l i
wie zgodz. się na  sprzedaż z wolnej ręki za ce
nę  odpowiadającą kosztom budowy.

Lecz nietylko odroczenie wykupna na lat 18 
m e  da się niczem usprawiedliwić, ale także cena 
w § 5 ugody oznaczona ti. r en ia  ,ndnonri nowmdajafto
ią itfeniu awócb lat najmniej pomyślnych. Mimo 
wszelkiej ostrożności i najskrupulatniejszej kon
troli ła tw o będzie spry tnym  buchalterom kolei 
Północnej skoncentrow ać Większe wydatki w 2 
latach rzeczonego siedmiolec.a i przezto w resz- 
tu jącyeh pięciu latacu sztucznie dochód podnieść 
i wyższą ren tę  zapewnić. Wyłączenie przeto 2 lat 
m niej pomyślnych, powinno w każdym razie być 
uehylonem i obliczenie przeciętnego dochodu n a 
stąpić na  podstawie czy to wszystkich, czy osta
tn ich  pięciu lat, a to tembardzioj że p izeciei i 
w lazie trw ania  koneesyi przez całe 55 lat, nie 
tylko w  p ierwszych 18 tatach, ale także i później 
wydarzyć się mogą lata mniej pomyślne, w p ływ a
jące na  zmniejszenie aochodu.

Zastrzeżenie dochodu w kwocie sto złr. od |e- 
dnej akcyi, jest w każdym raz.e wygórowanem. 
albowiem, gdy dochód z kopalń i funduszu re 
zerwowego uczyni conajmnie, 2 5 — 30 złr doj
dziemy do tego, że przedsiębiorstwo, którego 
koncesya gaśnie, domaga się 1 2 — 13 prc. docho
du tj. przeszło dw a razy tyle, n iż w ed/ug  obe
cnie panującej stopy procentowej osięgnąć można.

Dziwacznym jest dalej sposób przyDUbzczenn. 
państwa do ud^iatu w zyskach przedsiębiorstw a. 
Zdawałoby się, że skoro 5 prc. test oprocento
waniem kapitału uznanem  naw et przez kolej 
Północną, L ora  1 stycznia każdego roku w ypła
ca akcronaryuszom  5 prc. od akey:, a naotępme, 
po odbyciu walnego zgromadzenia, resztę zysku

U S T Ó P  C Z A RNO HO RY .
N o w ela  z ży cia  lu d u  h u cu lsk ieg o

g przez
J u liu sza  3 u r czy  ruskiego.

(Ciąg dalszy.)

III
Błc ńce :uż zachodz iło , gdy Maksym po pó- 

dniowej prawie, pieszej swej wędiówce, ciągnął 
brzegi'  m Czeremoszu, S trudzony, m pp< kójęki 
drżący, Jochodził )uz do z w o r u  swojej Dżem- 
bromi

Stanął jeszcze u u jś c a  rodzimego potoku do 
Czeremoszu, jakby chciał Labrać tchu do dalszej 
drogi, gdyż po takim wysiłku pot się zen sączył., 
z pospiechu i melada znużenia.

Ze szczytów gór nad Czeremoszem, o lb n y a u c b  
dosięgająeycti n ie b a , biły jeszcze ostatnie bLski 
gasnącego już  6łoóea — ale i to wkrótce znikło.

Czeremosz g łucho  szumiał i huczał. Taki do 
chodził d u ś  g łos  jego posępny, ja k ly  wołał na 
człowieka: „Nie idź dalej! nie wchodź do zworu 
Dżembronii 1.. Rodzimy potok — patrz !  tale te 
raz syczy i huczy?" . . .

I  Maksym, na  widok zworu do wsi rodzimej, 
dz s zadrzał. Lecz po chwili zerwał się i ruszył 
dalej, wąskim tyra przełomem , nezdrozn jm ,

Szedł krawędzią stromi go zbocza — miejscami 
łozysLem samego p o to k u — u tjka jąc  po gruzach 
a przesKaknjąc z jednego na drugi — znużony — 
prawie j u t  bezsilny

Ogromne stosy drzewa przygotowanego na 
spławy, zalegały brzegi potoku, którego wśród 
tej masy jakoby n ie b y ło .  W ydaw ał się dziś bar-j 
ł e m , mającym dźwigać na słabych swych bar
kach ciężary, przegotowane na barki olbrzymów: , 
lecz o n ,  choć maluczki po troszę t o ,  za doda-^ 
wanietn mu ze stawu w o d y ,  przez lato jedno  
a może i dwa, powynosi zwolna do Czeremoszu

Miejscami n ie było przejść k tó ręd y :  zwor ca - j  
ły tak był założony brusami, że Maksym musiał 
na  nie wyłazić , a przeskakując z kłody n a  k ło
d ę ,  przechodził  to na prawy, to zaraz na lewy 
brzeg potoku.

Nareszcie się zdz iw ił , po co on właściwie w ró
c i ł ,  tyle sobie zadawszy dziś trudu?

Ale tu  us iad ł ,  jakby ni^ 1 heiał teraz przyby
wać do wsi tak zawezasu. Czy mu chodziło o to, 
by w g łuche j  nocy zeszedł już  niespodzianie , 
kiedyby się  go najm niej we wsi spodziewać mo
g l i?  Zdawało się bowiem, jakby naumyślnie ocze- 
t iwał głuchej nocy, kiedy wszystko tam będzie 
spało.

N a zachodzie płonęła zorza — szeroka, po n u 
ra , ezerwona — by Krew i zdawała się pół nie
ba zakrywać. W lesie zawołał p u h a c z : Puhu  -  
puhu —  hu-hu hu. . Maksym z a d rż a ł , jakby 
miał złe przeczucie. Zdało mu s ię .  jakby chciał 
zawrócić. Zali go tam nieszczęście jakie czeka?

Ej 1 to zwykle, jak w nocy. Ruszył s i ę , spoj
rzał w górę — a zorza czerwona zdawała się już 
przechodzić w barwę bledszą ,  rdzawą. Szedł 
prędszym  Krokiem. Lecz się znow z a t r z y m a ł , 
iakby chc ia ł nadejść w stosowniejszej dla siebie 
chwili.

Tu się gn iew ał na s ie b ie ,  czemu się dziś boi 
i dręczy daremnie.

Po niejidum czasie rzucił okiem do góry —  a 
na zachodzie zorzy już n ie  by ło ,  tylko w y d łu 
żonym tukiem , na pół b ia ław e , posępnie św ie
cące, ciągnęły się smugi — jakoby odblaski u- 
mariego już światła. A dalej cały przestwór co
raz większa ogarniała ciemność.

I  w duszy jego było jako? obco, rozpaczl iw i). 
Z lało  mu s i ę , ,akb'y sam siebie się wstydził i 
nad sobą litował. Lecz ruszył dalei.

Rozszerzył się już  przed mm, owiany mrokiem 
nocy jar Dżembronii —  i mgliły się już n ie w y 
raźne leszcze chaty  gazdów, po wysokich zbo
czach porozrzucane. W te) chwili zpszed' m ie
siąc i sm ętnem  swem światłem oblał cały jar 
D że m b ro n ii , że miał pozór, n; tc  wielki” cm en
tarzysko— a drzewa pojedyncze stały, jakby krzy 
że na grobach.

Maksym dziwił się sam  s o b ie , m a czego ma 
dziś przeczucia t a k i e . .  . skoro się roc me stało, 
coby je  mogło usprawiedliwić. A ie .u puhacz 
leśny głośno zachichotał i odpowiedziały mu so
wy. Maksym wstrząs!  się cały.

Gdzieniegdzie z zagród pojedynczych gs^  się 
odzywaj y i koń czasem zarzał z pobliskiej jak.ej 
koszary. Lecz wszystko spało. Sama jedna  tylko 
szemrała jak  zawsze, Dżembroma

Ciągnąc chyłk iem  po nad p o to k ie m , szedł 
podnóżem z b o c za , n a  którem w górze z rzadka 
majaczyły chaty sąsiednie... . Nareszcie te m in ą 
wszy, zaczął wychodzić uważnie na  zbocze ca 
rynkam i, przełażąc ostrożnie worym a : ale tu  go 
zaraz zdziwiło, dla czego ta ir  w chacie jego m i

ga światełko. Czyżby M aaryna  siedziała ..oszcze 
p rzz  kadzieli .. Tać pewnie, że siedzi! Od cza 
«u niejakiego stała się ona nader  pracowilą i 
długo s iadywała po nocach przy Kądzieli, lub 
też wyszywając wzorzyste soroczki. Lecz mimo to 
wznosił się do gó-y coraz uważniej do Kola za
chodząc ,  ja k b y  prostej un ika ł  drogi. Przełaził  
po zboczach worynia, które raczej już  wiodłv do 
zagród sąsiadów jego — a chwiiam przystawał 
naw e t  za św ie rk ie m ,  lub ja rz ęb in ą ,  jakby na co 
czekał.

Nareszcie bvł już na górze ,  zaszedłszy z ty l
nej s trony Drzed enatę  — i zaczął ją  obchodzić, 
prawie się zakradając.

Tu spojrzał w okienko i . . . s ta rą l  jak wryty.
Dygotał teraz cały   A po chwili ̂ c h w ie ją c

s ię , 'p o c i ą g n ą ł  do stajeDki bliskiej i wyszedł z 
niej z d ług iem i w id łam  — a wzrok jego gorzał 
złowrogo.

Tu puszczyk trzeci raz zawołat.
Mróz przeszedł mu po kościach. Lecz w ie- 

dnej chwili z trzaskiem w yłam ał Słabą zaporę i 
i był już w środku.

—  H a 1 do nara1) n i e m a . ,  a tu  inny  gazda? .
I  skoczył z widłami n a  przeiażonegc Semena 

— a M akryna okrzyk wydała przestrachu.
Zaczęli się obaj borykać. K oihauek  chciał uciec, 

lecz stary go n ie  puszczał M akryna p M n 1 da 
krzyk i la m e n t ,  chcąc rozbroić obydw óct Bia- 
gała i krzyczała. A le stary tu  się ioeżarł, b j wilk 
szalony Gdy młody, a silniejszy S em e n  wyrwał 
widły którem i .s tary chciał go ubić, chwycił

a m te n  cały zażarty za gardio  rywala , dusząc go 
z całej siły i wbijając m u  w gaidło paznogcie 
I  krzyczał ,  że n ie puści lubasc. że go tu na  
śmierć zadusi S em en  charcząc z bólu wstrząsnął 
się —  i trzym anem i w ręku w idłam . pchną ł w 
bok starego, tak silnie, że ten  puściwszy ga 'dz ie l 
wroga, upad ł na  wznak. M akryna wydała okrzy* 
g r o z y ! i

Sem en  terez użył tej c h w i l i ,  by ujść z chaty. 
M akryna prz.esfruszona nie wiedziała , co czy

nić. Cnciała podnieść  s ta rego ,  »tóry charczał 
z bulu — mdlał raz po raz z wysilenia, m e  m o
gąc ust  o tw orzyć , lecz tuż ręką ją  odpychał.  . . .

C h l a ł a  z a g lą d n ą ć , czy głębok? r a n a , ale on 
tyiko ręką \ skazywał, że m e  chce jej pomocy.

Ona >iła w dłonie w rozpaczy Stary leżał na 
ziemi bezwładnie, W tedy zaczęła za czemś szu- 
k ać ,  chcąc mu przyjść w p o m o c ,  lecz nie wie
działa, co czynić.

po  chwili otworzył oczy ,  wołając, że go pal. 
we ś rodku ....  I  wolał wody —  prawie n iep rzy
tomny Leci, gdy m u tej podał? ,  popatrzy ł na 
nią wzrokiem po n u ry m  i o d e p c h n ą ł . wymawia
jąc jakieś iu i  niezrozumiałe słowa.

Rzucał się i i chw yta ł  za bok wyjąc z bólu 
Raz po raz próbował p o w s ta ć , lecz w ne t  upadał.

Chwilami się podnosił , a czołgając, szukał wi 
d e ł ; atoli chwyciwszy za n i e , opuszczał bezsil
ny, grożąc jeszcze S em enow i i pieniąc się w bez 
silnej złości. O na zas modliła  się w wielkim 
strachu  a trwodze. ( 0  d n )

•w «*vir - s

*) Homar, gospodarz domu
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ty tu łem  dywidendy, to p rzedm iotem  podziału b i 
dzie czysty dochód, pozostający po wypłacie 
5 prc. od akcyj w obiegu będących. i • 1
zysku, dajmy na to je d n a  c zw ar t a  p i ^  padnie
p ańs tw u  a reszta golei. . .

Tymczasem w ed ług  pro jek tu  komisyi, prz 
m iotem  podziału ma być tylko k w e t .  przenoszą^ 
ca sto złr. dyw idendy  od akcyi. bkoro zttś rzą 
w razie takiego zysku  m a nie tylko prawo ale i 
obowiązek zniżyć taryty, to udział paustw a w zy
sku nas tąpi ylko w razie omyłki przy u s ta -n -  
wianiu taryf, tj. gdy niepotrzebnie za wysokie 
ta-yfy będą dopuszczone lub przypadkowe w ra
zu  n ieprzew idzianego  zwiększenia się ruchu  up. 
w razie znacznego przewozu zboża, spowodowa
nego  klęskami e lenicutarnemi. W idzim y ztąd, źe 
udział pańbtwa w zyssach „akrawa na tarsę i ze, 
jeżbli na rzocz państw a chciano udział taki usta
nowić, należało postąpić sobie tak, jak  przy ud- 
nowieniu  przywileju banku aastro-węgierokiego, 
dla którego no rm ą jest doctiód siedmio-procen- 
towy.

Co do taryf przewozowych nadm ienić  musimy, 
że obniżenie ich do poziomu taryf  praktykowa
nych na  zachodnio-austryackich kolejach państw o
wych jest ustępstwem małoznaczącem albowiem 
skoro koleje te n ie przynoszą ani połowy tego, 
co w przecięciu zarabia kolej P ó łnocna  nie dziw, 
żb taryty ich są jeszcze stosunkowo wysokie, a nie- 
w ątphw em  również jest, że państwo obejmując 
kolej , tak wyjątkowo in tra tną ,  n ie  poprzestałoby 
na zniżkach zaprowadzonych na  kolejach alpej
skich, których górskie położenie wymaga więk
szych nakładów i usprawiedliwia wyższe opłaty

Co do budowy kolei lokalnych d ru g a  um ow a 
różni się meco od pmrwszei — lecz wyłącznie 
n a  korzyść innych  krajów ku runayeh .  Dla nos 
oprócz strategicznej kolei wałowej w ^sirakowie 
zastrzeżono tylko budowę linii B ia ła -K ę ty  A n 
drychów  - Wadowice, o której już pierwszy pro 
je k t  ugody wspomina. Podobnie jak w tedy tak 
i tym razem pominięto ważną okoliczność, ża 
W adowice nie są s u c v ą  żadnej kolei i że n J e -  
żałobj kolej przedłużyć po / a  Wadowice do Kal- 
waryi lub innego  punktu kolei transwersalnej,  
gdyż inaczej powstałaby tylko tauzw Sackbaun 
oez donioślejszego znaczeni., ekonomicznego. Na
leżałoby zatem, skoro dla innych  kraj u w rozsze
rzono postanowienia o budowie kolei lokalnych, 
skoro w kraju n iezym  daleko trudnie j o p rze
prowadzenie budowy lakich kolei, zastrzedz także 
budowę kolei lokalnej z Krakowa a względnie 
Wieliczki do Dobry koło Limanowy, przez coby 
stworzono nową Komunikację Krakowa z ziemią 
sandecką . Węgrami i urzeczywistniono projekt już 
tylokrotnie poruszony

Znaczne fundusze w ciąftu roku zbierane lo
kuje dotąd d y rek c ja  kolei Poinocuej w w ie
deńskich bankach  i u bankierów  cieszących się
jaj zaufaniem na niski procent, zwykle 3 od sta 
i wspiera przez to tylko grę g ie łdową i przyspa
rza zyski gazetce finansistów O wiele racjonalniej 
byłoby spowodować kolej P ó łnocną do w y b u 
dowania składów zboża i innych  towarów na
wybitniejszych stacyach i do udzielania zaliczek 
na  towary i ziemiopłody, tamże złożone, co jest 
w każdym razie lokacją  pew nit jszą  i o wiele po
żyteczniejszą.
i -Tj.lin^.ę w am |t io  hralri i n i fuj/lR tatki
pracowane,,  moznaby zaiste tomy spisać, że tylko 
wspom niem y o braku postanow ień co do szko
dliwych dla kraju karteli, o pominięciu zastrze
żeń co do języka, na  s tacya ih  galicyjskich uży
wanego, co do urządzenia w Krakowie in spekc j i  
/uchu ,  a conajmniej biura reklamacyjnego i t. d 
i dlaiego kończymy, podnosząc raz p sz cz e  konie
czność bezzwłocznego upaństwowienia, a to jeżeli 
nie z innej to z tej przyczyny, że ja k  doświad
czenie uczy, wobec tak potężnej instytucyi kon
trola urganów rządowych jes t  bezwładną, n a d u 
życia i obejścia przepisów są wielce prawdopo
dobne i że o ile korzyści p rzyznane towarzystwu 
kolejowemu będą rzeczywistemi, zachodzi obawa, 
że upraw nien ia  państwa i korzys :, ludności za
s trze lone ,  będą m artw ą lii“rą, a w gruncie rzeczy 
pozostanie wszystko bdm  Alten.

t a p n t e y i L N o m  M o r i f .
L w ó w  20  marca. 

(«=) Od dw óch dni naradzają się delegaci kor- 
p c a c y j  szewskich i rymarsk  c h , przybyli z pro- 
wmcyi na  wiec, zwołany przez lwowską Izbę 
rękodzielniczą w sprawie dostawy dla armii przy- 
borów skórzanych. Zjechało blisko 100 delegatów. 
Dzisiejsze jaw ne zgromadzenie odbyło się w sali 
W y d z u łu  krajowego, a narady trwały od godz. 4 
do 8 w eczór.  Dość zajmującą d y sk u s ję  podam 
w n a s tę p u jm  nście, dziś z powodu spóźnionej 
pory tylko ważniejsze szczegóły

Zgrom adzenie zagaił p. N i r m c z y n o w s k i  
SI.,  przewodn.czący poprzedniego wiecu, a zapo
wiedziawszy, że kom itet zda sprawę z dotychcza
sowej c z y n n o ś ć w e z w a ł  do wyboru przewodni
czącego. Zgromadzeń e wybreło p Zakrz. wskiego 
z Dąbrowy, który powołał na sekretarza p. Z tr-  
deckiego. P. M e d w e c z k y  zdał spraw ę z po 
bytu ekspertów w W iedniu  i w Bernie, a nastę
pn ie  przedłożył projekt spółki, wypracowany przez 
k o m ite t ,  którego § 1 ,  jako zasadniczy, wywołał 
długą Jyskusyę. Opiewa on jak następuje : 

„Podpisani rna.ąc zamiar uoiegaJ się o dosta
wianie c. k. armii wszelkich wyrobow ze skór 
zaw ie rzą  w tym celu imieniem własnein, tudzież 
imieniem swo.ch mocodawców spółkę, i zobowią- 
zują Bię takowe we władnym zakresie d /ia łan ia  
wyrabiać i dostarczać c. k. armii stosownie do 
każdocześnie w tym celu wniesionej i przez do
tyczącą władz,ę przyjętej oferty, przyczem podpi
sani wspólnicy zob wiązują się m niejszem p r z y 
j ą ć  d o s t a w ę  d l a  c. k. a r m i i  n a w e t  i w 
t a k i m  r a z i e ,  g d y b y  c. k. m i n i s t e r s t w o  
w o j n y  p o s t a n o w i ł o  w y k o n y w a n i e  t a 
k o w e j  n a  m i e j s c u  m a g a z y n u  d o t y c z ą  
c e g o  i p o d  s w o j ą  k o n t r o l ą ,  lecz zarazem 
naa ładają  na  ustanowiony zarząd spółki obowią
zek postarać się o wyrobienie u|doiyozącej władzy 
prawa w y ra b u n ia  tej dostawy ręczni* i w roz
m a itych  miejscach. “

Byłaby to więc Spółka, któraby m usiała założyć 
fabrykę i w jednem  miejscu lub w dwóch wyra- 
t i a n o b y  obuwie i /zyrządy skórzane

Przeciw  takiej Smółce bardzo energ iczn ie  wy
stąpili dr Lechowicz z Drohobycza . ks Kopy-

ciński — delegat tarnowski oświadczając, że pud 
żadnym warunkiem  n ie  przystąpd.by do n i e j , 
gdyż im i i-li mocodawcom zależy na  u z y 
s k a n i a  p r a c y  dla g inących  z g łodu  szewców 
po małych miasteczkach, choćby z najmniejszym 
„jakiem a nie o wrzekome zyski, które można- 
by osiągnąć w warsztatach fabrycznych. Pp. ko- 
miietowi, Aleksandrowicz, Walichiewicz, M ed
weczky, N iem cz jnow sżi,  przyznając w zupełność, 
racyę oponującym, że przedewszystkiem kraj do 
maga się pracy dla biednych rzen itaś lnuów  i że 
najbardziej pożądanemby było, aby rozdawnictwo 
rubót mogło się odbywać na cały kraj — że je
dnakowoż na podstawie zasiągn.ętycn we W iedn .u  
opinij u władz wojskowych,' jodynie spółka w 
tej formie, jak  ją  podaje ko m ite t— może mieć na
dzieję ,  iż oferta jej zostanie przyjętą.

Zdawało się po kilkogodzinnej dyskusyi że 
wiec zakończy obrady bez żadnego r e z u l t a tu , 
gayz widocznem było, że większość była s tanow 
czo p izec iw ną spółce fabrycznej — obawiała się 
je dnak ,  Ż6 uchwałą przeciw ną uniemożliw, dal
szo działanie. — Nareszcie dr  R u t o w s k i  ob 
szernie objaśnił zg ro m adzonych , że ci, L orzy 
nie chcą spółki fabrycznej (handlow ej),  mugą i 
pow m m  się zawiązać w s p ó łk ę , ha podstawie u- 
stawy o S towarzyszeńmch z roku 1873 i jako ta
ka spółka powinni wnieść ofertę o .rawo w y
rabiania dostawy ręcznie i w rozmaitych mie j 
scach — drudzy, którzy godzą się na projekt ko
m ite tu  , zawiązać d rugą spółkę i również * n eśi 
swoją ofertę. Którakolwiek oferta się utrzyma, 
będzie zawsze dla kraju z korzyścią. —  Z i  swej 
s trony  postawił wniosek za zawiązani m spolai 
na  podstawie u s u w y  o Stowarzyszeniach.

W niosek ten  został ogromną większością, wśród 
oklasków, przyjęty — w skutek czego, p rojekt 
komitetu upadł.

Dla spóźnionej pory, n ie  można było przystą
pić do dalszych obrad — a raczej dla braku p ro 
jek tu  statutu zawiązać się- mającej spółki — dla 
tego przewodniczący odroczył dalsze narady do 
jutra  przez noc zrś  w ybrana kom syn ma wypra
cować s tatut Do komisyi zostali w y b r a n i : p. p. 
dr. Rutowsk. T , ks. dr. K op y c iń sk i , Terenko- 
czy, Niemezynowski i Zardecki.

Przez cały czas obrad był obecnym członek 
W ydziału krajowego p W ereszcz jńsk i  i dyrek tor  
banku krajowego dr. Z gó isk i ,  który brał udział 
w dyskusyi.

Rada państwa.
W ie d e ń ,  19 marca.

( t t )  Wczorajsze posiedzenie wieczorne zaczęło 
się widocznie jeszcze pod w pływ em  scen  burzli
wych, których widow nią była Izba przed k.lkn 
godzinami n a  posiedzeniu rannem . Posłowie nie 
zwracali wielkiej uwagi na  mowy, bo Dyli zajęci 
m .ęJzy  sobą rozm on imi nad  sceną ranną.

P ierw szy  z mówców p. V a s a  t y  polemizuje 
z p. K notzem  i przedstawia sposób wymierzania 
sprawiedliwości w Czechach te /az  w porówna
niu z czasem za panow ania  dzisiejszej lew icy . 
W uwym czasie w przeciągu półtora roku w sa 
mej P radze zapadły wyroai n a  48  tysięcy s raty 
z u aucy i, 15 tyś. kar p ien iężnych  i na  pół- 
i zgromadzeń było faktycznie zawieszone; dele
gowano obce sądy p izysięg łych  dla osądzenia 
spraw  pra&uwyeh, popełnionych w Pradze"; trzy
mano redaktorów skazanych w takich więzie
niach, że się tam nabawiali n iebezpiecznych cho
r ó b ,  z m ch  jeden  u trac ił  wzrok, drugi dostał 
zapalenia p ł u c ; po wyjściu z więzienia obaj 
wkrótce pomarł. W dalszym toku opisuje m ów 
ca stosunki w sądownictwie na Śląsku, gdzie ani 
CzeSi ani Poiacy nie mogą się doczekać rów no
uprawnienia.

P .  J a ą u e s  twierdzi,  że ministerstwo sp ra 
wiedliwości mimo sześcioletniej pr-oy pokojowej 
nie może się poszczycić żadnym  rezultatem , a to 
dlatego, że m inis ters two sprawiedliwości połączo
ne  je s t  w jednej  osobie z m .nis ters tw em  dla 
spraw czeskich. Dalej przytacza jeszcze wiele za
rzutów przeciw m in is te rs tw u  i kończy wyrazem 
otuchy, że liueralizm mimo dolegliwości w s z e l 
k ich  , trudności ostatecznie zwycięży

M inister  sprawiedliwości p P r a ż a k  zbija 
lub sprowadza do właściwej miary zarzuty p. 
Knotza. Co do rozporządzenia o używaniu języka 
czeskiego w sądowm etwie oświadcza minister,  iż
by był zadowolonym z niego , gdyby naw et nie 
wywarł .nnego skutku nad  t e n . iż urzędnicy 
przekonali się, źe trzeba umieć oba języki krajo
we. Na to odzywa się poseł K i n d e r m a n n ,  
że pierwszym w aiunk iem  zgody jest w łaśnie dla 
tego cofnąo to rozporządzenie! Przechodząc do 
innych  znrzutow oświadcza m in is te r  uroczyście, 
że nic n ie  wiedział o uwięzieniu oskarżonych 
w procesie o zbrodnie s tanu w W arnsdorfie , że
0 tam  dowiedział się dopiero z dzienników — i 
opisuje przebieg  cały tej skrawy, broniąc sędziów 
przeciw nieuzasadnionym zarzutom tak Knotza
1 Jaijuesa z lewicy, jak i Wąsatego z prawicy.

Dla uzupełn ien ia  wywodów m in is tra  odczytuje
nas tępnie  kom.sarz rządowy p. P  i c h s protokó
ły, odnoszące się do sprawy w Warnsdorfib, ze
znania  uwięzionych o sposobie obchodzenia się 
z nimi, wreszcib świadectwa lekarzy sądowych 
z czego wynika że wszelkie żale nie są uzasa
dnione

N astępne posiedzenie zapowiedziane na dzisiaj 
rano. Na porządku dziennym oprócz "iągu dal
szego rozprawy budżetowej pierwsze czytanie 
w n.osku rządowego o uwolnieniu od należytośei 
skarbowych pożyczki kraj galicyiskiej, zaciągnię
tej d la  powodzian z r. 1884, oraz wszelkich ak
tów, mających związek z zaliczkami

Wiedeń, 19 marca.
( f t )  Poniew aż z obliczenia obecnych posłów po

kazało się, że n iema dostali tecznej liczby dla 
odbycia głosowania, więc odłożono na później 
pierwszy przedm iot porządku dziennego, t. j. 
pierwsze czytanie wniosku o zwolnieniu od s tę 
pi. i należytośei skarbowych galicyiskiej pożyczki 
krajowej, zaciągniętej r. 1884 dla powodzian.

Po przystąpieniu do drugiego przedm iotu  mó- 
w p. K u ł a c z k o w s k i  o częstych konfisira- 
tach poi.tycznych pism ruskich, żali się na  to, 
że przez rzekome protegowanie żywiołu polskie
go w Galicji naród ruski, mający większość!?} 
w tran, dobrodziejstwa row noupra*  n ien ia

n o w a ^r b f o r m a

i wątpi, czy przy przyszłych w ynorach uda się 
przeprowadzić bodaj jednego Rusina p raw dziw e
go. W takim wypadku —  o tem nie wątpi — znaj
dą się posłowie na lewicy, którzy bronić będ , 
praw Rusinów i nie dadzą się wprowadzić w błąd 
przez posłów takich, co oprócz pamięci o swern 
pochodzeniu z ludu ruskiego całem swojem za
chow aniem  się dowodzą, iż sie gc wyparli n mimo to 
nie zani6dbu,ą mistyfikować parlament i udawać 
opiekunów i przedstawicieli narodu ruskiego. 
fBrawo z lewicy). Jeżeli  posłowi Ju l .  Czerkaw- 
okiemu dobrze pomiędzy Pniakami, to mu w tem 
nie przeszkadzamy, lecz żąd»my, aby się do na
szych spraw  n ie  mięszał.

Ponieważ przyjęto zamknięcia dyskusyi, wiec 
jako mówcy generaln i przemawiają pp. R u s s  i 
M a d e y s k i .

P ierwszy z n ich  jako rep rezen tan t  lewicy, po
lemizuje z wywodami i zapatrywaniami p. Vasa- 
tego i m in is tra  Prażaka,  uniewinnia sposób 
przemawiania p. Knotza i solidaryzuje się z j e 
go przekonaniam i tłumaczy, skąd pocnodzi wy
trwałość opozycyi i zapowiada, że lewica w y trw t  
na swojem stanow isku bez względu na  to, czy 
z przyszłych wyborów wyjdzie w większej czy 
mniejszej liczbie, bo jej a rgum enta  p łyną nie 
z liczby głosów lecz z głębi przekonania.

P. M a d e y s k i  p rzem aw u  jako mówca gene
ralny prawicy. (M owę posła podam y w całości; 
dlatego opuszczamy tu jej streszczenie.)

N astępn ie  p. L i e n b a e h e r ,  jako referent 
ty tu łu  odpowiaaa mowcom poprzednim, miano
wicie panu Knotzowi, jako poseł, prawnikowi 
jako praw nik ,  Niemcowi jako N ie m ie c ; broni 
rozporządzenia o języku urzędowym, chociaż nie 
uznaje za słuszne, aby w kousekwencyi posuwać 
się tak daleko, jak  tego sobie życzy p. Vasaty, 
lub jak to oświadczył minister  sprawiedliwości,  
a kończy wyrazem zyczenia, by wym iar spiawie- 
dliwości odnywał się bez wszelkiego względu na 
s tronnictwa.

Dla udzielenia faktycznych sDrostowań otrzy 
mali jeszcze głos pp. fciuess i Knotz. Krzesło 
przewodniczącego za,ął teraz w iceprezydent hr. 
R. C l a m . P .  K n o t z  rozwodząc się szeroko po
za granice faktycznego sprostowania zostaje we
zwany do porządku. To staje się powodem gło
śnej wrzawy na lew icy ; prawica protestuje g ło
śno przeciw nowym wywodom i zarzutom m ów 
c y ;  przewodniczący wzywa mówcę po raz wtó
ry do po rządku ;  wrzawa się wzmaga, powstaje 
ogolny hałas i zamięszanie, wśród którego m ów 
ca wygłasza donośnie swoje nowe zarzuty i d o 
staje nowe upomnienia. Powtarza się to pięć r a 
zy, dopóki mu przewodniczący głosu meodebrał.  
N a  tu odpowiada poseł,  że to gwałt,  że to istny 
stan oblężenia w parlamencie, za co znow u zo
stał przywołany do porządku po raz szósty. 
I  tak spełniło  się co do joty to, co według po
wszechnego oczekiwania miało jeszcze wczoraj 
się odbyć. Dopiero teraz uciszyło się przynaj
mniej tyle, i i  można bjdo przystąpić do głoso
wania — i uchwalić tyt. o zarząd;’ie centralnym .

Następny  ty tu ł  o trybunale najwyższym przy
jęto po krótkiej dyskusyi i przystąpiono do u s tę 
pu o sądownictwie w krajach koronnych. Tu p rze
mawiali pp. M e n g e r  i B l o c h .  Pierwszy z 
nich rozwodził się nad kilku zdarzeniami w Cze
chach, drugi nad jed n y m  wypadkiem w obręoie
p r z e O r ź e m a T a f y  z b l e ^ ł a ^ M ń l u  
s toletnia żydówka Rachela Stieglitz. Rudzice uda 
li się o pomoc do polieyi, ale bezskutecznie. 
Później dowiedzieli s.ę, źe się znajduje w kla
sztorze w Staniąikach, zażądali zatem od sądu, 
aby ją  odstawił w dom rodzicielski. Matka ud a ła  
się tam sama i prosiła przełożoną, aby j !j pozwo
lono pomówić z córgą w cztery oczy. P rzełożona 
odmówiła. Później przeuiósł ją as. Eberharc  
gdzieindziej, w r. 1883 sprowadził ją naw et do 
Krakowa, ale nie um .eścił  je j  w klasztorze, jak 
to dotąd bywałe, lecz w domu pryw atnym , skąd 
córce udało się przesłać do rodziców karteczkę z 
wiadomością o sobie i prośbą o ratunek. P o n ie 
waż władza okazała się bezsilną w obronie pia- 
wa rodzicielskiego, więc m atka  udała się wprost 
do ks. E b e rh a rd a  i prosiła go, aby jej powie
dział, co się z jej córką dzieje. N a  to przystał 
ksiijuz, ale pod warunkiem, jeżeli matka się 
ochrzci, na  co ta  się niezgodziła — i m e wm, 
gdzie się córka teraz znajduje. P o  dłuższych u 
wagach nad tym wypaćLiein przypuszcza mówca, 
ze rząd prawdopodobnie nie zna dobrze całei 
sprawy, bo inaczej wystąpiłby był z in te rwencyą 
ale teraz spodziewa się, że uczyni wszystko dla 
obrony praw rodzicielskich i dla uspokojenia 
wzburzonych umysłów.

N a to odpowiedział m in is te r  P r a ż a k ,  że o 
tym wypadku nic nie wiedział; dopiero przed 
kilku dn iam i o trzymał ud p, Blocha ubszerny 
opis tego zdarzenia. W edług  zaczerpni stych relacyi 
oświadcza, iż sąd w Niepołomicach miał uolece- 
nie odebrać zbiegłą i oasiawić ,ą do magistratu 
w Krakowie. Sąd niepołomicki nie m ógł jeduak  
spe łn ić  polecenia,  Do w edług zeznania prze ło
żonej w S tanią tkach nie uyło tam tej, której po
szukiwano N a tem skończyła się in te rw e n c ja  
aądowa, bo rodzice odtąd nie upominali się o 
pomoc. M im o to m in is te r  przyrzeka rzecz zbadać 
i wyuiK podać do wiadomości Izby.

N a tem skończuno obradę ,  bez powzięcia 
uchwały N astępne  posiedzenie dzisiaj wieczór

>«- ,>r- i _ i ii, ląg l a ŁatKj-,« MłoKw.

Przegląd polityczny.

K r a k ó w ,  21 marca.

W y d z i a ł  k r a j o w y  rozesłał do wszystkich 
Rad powiatowych telegraficzne zawiadomienie, że 
odstępuje od żądania gwarancyi po w .tu za po 
życzki na  zasiewy, tudzież od oprocentowania 
tych pożyczek.

Rada powiatowa krakowska na posiedzeniu w 
dDiu 20 marca r. b. powzięła na w niosek iswego 
członka ks. opata Słotwióskiego nas tępującą u- 
chwałę:

„Rada powiatowa wypowiada swój g ł ę b o k i  
ż a l ,  iż sprawa udzielenia pożyczki bezprocento
wej na zesiewy w iosenne dla dotkniętych powo
dzią , przez wysoki c. k. rząd traktowaną była 
w ten sposób, i i  niedojście wspomnianej pożycz
ki, przez Sejm  krajowy od W ysokiego rządu za
żądanej, dopiero w dniu 15 b. m. przez Wydział 
kraju wy do wiadomości władz autonom icznych 
powiatowycn podane być m o g ło 1*.

Z całym budżetem  uporano się nadspodziewa 
nie szybko. Dnia 20 przyjęto ostatecznie ustawę 
skarbową i cały prelim inarz na rok 1885 w trze- 
ciem czytaniu. Dziś na  porządku dz.ennyin roz
prawa nad  wnioskiem k o m i s y 1 k o l e j o w e j  
o projekcie ugody z k o l e j ą  P ó ł n o c n ą .  J e 
żeli mamy wierzyć doniesien ij  N ar. Listów  — 
to większość dla tego projektu nie j e s t  wcale za
pewnioną, skutkiem  czego naw et przy wódcy pra
wicy mieli doradzać rządow i,  aby rozprawę nad 
tym przedmiotem odroczyć. N a  usilne jeduak  na
leganie rządu wniesiono tę sprawę ..o porządek 
dzienny dzisiejszego posiedzenia. Tenże Sbm 
dziennik donosi, że ks Alfred L i e c h t e n s t e i n  
powstrzyma się od głosowania, nie chcąc stanąć 
w sprzeczności z klubem, któremu przewodniczy. 
Z G z e e h o w  ma się 5 a może 6 uchylić od 
głosowań.a, z P o l a k ó w  6 do 8. Klub Corom- 
niego miał dopiero wczoraj postanow ić,  czy bę
dzie głosować za dyskusyą szczegółową na p o d 
stawie projektu komisyi.

W ediug  doniesień dzienników wiedeńskich P o 
lacy i C zesi ,  zasiadający w pię tnasców ce, mają 
nalegać na  t o ,  by corychlej pokończyć sprawy 
przegotowane i będące na  porządku dziennym, i 
s ta ia ją  się skłonić rząd do tego, aby sesyą za
kończyć przed świętami wielkanocneim P o  św ię
tach zgromadzonoby eię na  krotką sesyę dla u- 
chw alenia noweli cłowej i zamknięto szoacioletmą 
kadencyą.

Czy przez poniedziałek, w torek i środę uda się 
uchwalić wniosek kole,owy i projekty do ustaw 
przeciw anarchistom i o podatku giełdowym, k tó
re powszechn.e za nagłe się uw aża,  to bardzo 
wątpliwe. Dlatego też doniesienie owo dz ien n u ó w  
uważamy tylko za przypuszczenie.

J. de St. Petersbourg z powodu objaśnień, ja
kie ministruwie angielscy złożyli w parlamencie, 
pisze: Ponieważ obydwa rządy weszłj na  drogę 
układów, celem oznaczenia sfery obopólnego wpły
wu zapomocą praktycznie wytkniętej a f g a ń -  
s a i  e j  l i n i i  g r a n i c z n e j ;  ponieważ obustron
nie życzą sobie u trzym ania pokoju i przyjaznych 
stosunków, okazało się przeto komecznem unikać 
konfliktów m iejscowych, któreby mogły zakłócić 
tok układów. Rząd angielski nastawsi! na to, a 
rosyjski uznał u  możeune wydać odpowiednie 
rozporządzenie. Że zaś obydwie s truny pozostają 
na  sajinowanyeh obecnie stanowiskach i powstrzy
mywać się będą od wszeiktah napadów, pozosta 
w iono więc wolne pole układom pukojowym m ię
dzy obydwom a gabinetami.

Nie spe łn iły  się obawy wywołane przygotowa
niami do uroczystego obchodu c z t e r n a s t e j  
r o c z n i c y  k o m u n y  p a r y s k i e j .  Na ulicach 
P aryża nie dostrzeżono we środę żadnego nie
zwykłego wypadku. M anifestacje robotn ilów  od- 
byv> tły się jedynie na cmentarzu P ere  Laehaioe, 
gdzie złożono wieńce na  grobach wyDitnych re- 
wolucyonistów. N a grobie Valiesa znaleziono wie
niec z n a p i s e m . „Oa socyalistów niemiecku-h11; 
tlurn robntuików zdarł jednak  n a fychm ias l  tę 
n iepatryotyczuą oznakę czci.

Na grób T b ie rsa  rzucono kartki z obelżywemi 
napisami. P re leb t  polteyi z licznym oddziałem 
tajnych agentów znajdował się ed rana na  cm en
tarzy. Wieczorem tego duia udbyło się kilaa uro
czystych bankietów, w których brali udział takżeCZlUUkUAJLC A LUJ. t

Po ustawie o cle zoożowem przyszła bolej na 
c ł o  o d  b y d ł a .  Izba posłów przyjęła 273 gło
sami przeciw 216 wniosek rząun, mimo wszyst
kich wysileń opozycyi, walczącej pod hasłem 
„wolnego handlu"1. F ryderyk  Passy sta-ał się na- 
próżno przekonać przeciwników, przypominając 
im dzieje pontyk: c łow .j  w Anglii.  „Gdy w koń 
cu zniesiono cla protekcyjne —  temi słowy za
kończył Passy swą mowę — zniknął wraz z nie
mi podatek, który ue ążliwiej niż wszelkie inne 
dolegał ludności angielskiej. W krótce  potem udai 
się Cobden, który n . .zm ie rn e  zasługi położył w 
tej sprawie, w podróż po kraju. Na każdym dwor
cu kolei witały go g ru p y  włościan i robotników, 
niosących na d ługich  tykach bochenki chleba i 
w ten  sposób składających hołd  jego zasługom. 
Podroż tę nazywano tryum iem  Cobdena. Oby p. 
m inister nie zgotował sobie tryumfu m nego ro
dzaju. N iech  się strzeże, by u stóp jego nio zło
żono kawałka czarnego chleba i próżnego garn
ka, bo napełni go chyba c lnńskiem srebr mi i ry 
żem tonkińskim  u

Przepowiednie p Passy zaczynają się spełniać 
przynajmniej w części. Wielu piekarzy paryskich 
podniosło cenę czterofuntowego pieczywa z 70 
centimów na 75. Rzeźuiey zapowiedzieli także 
podniesienie cen. Coraz częściej nają się słyszeć 
w Paryżu  głosy dopominające się urzędowej tak
sy na  chleb i mięso.

B e l g i j s k a  I z b a  p o s ł ó w  uchwaliła adres 
do korony, w którym dziękuje królowi z,a jego 
prace około założenia pańs tw a Kongo. A dres  jest 
wyrazem dumy narodowej, wywołanej uznaniem, 
jakiego zabiegi króla Leopolda doznały w całej 
Europie.

Dzienniki angielskie z uznaniem wyrażają się 
o szczerem i otwartem wystąpieniu lorda l la - -  
tingtonŁ , który na posiedzeniu Izby gm in  przed
stawił l i c z e b n y  s t a n  c a ł e j  s i ł y  z b r o j 
n e j .  W e d łu g  projektu rządowego czynna armia 
będzie wynosić w tym roku 114.694 ludzi, re 
zerwa 39U00, m il ic ja  30800 , a oddziały ochotn i
cze 208.0O0 ludzi. W  Sudanie i Egipcie  znaidu- 
je  się oDecnie lb 4 0 0  ludzi, n ie licząc kilka ty- 
sięcy piechoty i kawaleryi indyjskiej w aralii 
Grahama.

Po  długiej przerwie odebraliśmy wczoraj wia
domość z s u d a ń s k i e g o  t e a t r u  w o j n y .  
Genera ł Graham , którego caty oddzia* wylądował 
już w Suakimie, rozpoczął zaczepne działanie, a 
w chwili, gdy to piszemy, przyszło już może do 
stauowczej bitwy między nim a Osmanem Digmą. 
Zwycięstwo G raham a nie może mieć dziś tego 
znaczen ia ,  jakie mieć mogło, dopóki Buller stał 
nad  N ilem  pod Metammeh, a B racsenbury  zmie
rzał w forsownych marszach do Berberu. Nawet 
na  wypadek zupełni go rozprószenia sił Osmana 
będzie G raham  m usiał zadowolnm się stosunkowo 
nieznaeznem i stratagieznemj rezu lta tam i,  gdyż 
żaden z genera łów  angieiskicb w Korti nie będzie 
m ógł w obecnej porze roku wyruszyć na  iego 
spotkanie. Pierwsze starcie p rzedn ich  straży Gra-
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hanjft z Arabami wypadło korzystnie dla brom  
angipiskiej,  jeżeli zgoonie z przesłaną dc L ondy
nu te leg iaf icz rą  wiadom ością, mamy uważać tę 
notyczkę za prosty rekonesans w celu p rzekona
nia się o sile nieprzyjaciel? Kawalerya indyjska 
spotkała  na  drodze z Suakimu do H asbeen  od
dział j /zdy  arabskiej. Po zwycięskiej potyczce 
weszli A nglicy  do H asheen .  P raw e  skrzydło ar
mii angielskiej, złożone z angielskiej i indyjskiej 
piechoty i pułków gwardyi, posunęło  się w kie
runku północnym ku Hardub. Osman skoncen- 
trawał swe wojsko w sile okcło 1C 000  między 
Tamai i Tam anje na  połuduie od H asheen i za
mierza oczekiwać w tej pozyeyi ataku Anglików. 
Zbadawszy te ren  cofnęła się kawalerya i piechota 
angielska do obozu. Wojsko Osmana zajęło na
tychm iast opuszczone przez Anglików pozycye, 
a wykonało ten  ruch  z mezw ykłą precyzyą i w 
wielkim porządku. Wczoraj inia« Graham  p o 
stąpić do stanowczej ofenzywy na czele całej swej 
armii.

r  o  n  ? Sf - t .

K r a k ó w ,  21 marca
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Uroczystość jubileuszu Józefa Brandta odbyta
się W' Monachium d. 18 bm. nader poważnie i oka
zale. O godzinie 12 w południe bogate atelier mi
strza zapełnili: rudzini, przyjai iele, koledzy i ucznio
wie uibilota Pc przemowie Władysława Oza^hór- 
skiego, ofiarowane Brandtowi album pamiątkowe, 
zawierające prace artystów polskich z Waiszawy, 
Krakowa, Lwowa, Paryża. Rzynii’ Wiednia i Mo
nachium, Następnie wręczono mu adres polskich a- 
kademików, przyczem przemówił Tomkiew icz, a w koń
cu adres poznańskiego towarzystwa przyjaciół nauk, 
artystycznie wykonany i brzmiący, iak Dastępuje: 
„Czcigoday mistrzu! W uroczystej chwili, w której 
wdzięczni rodacy otaczają cię ubileuszowym Wień
cem czci i uznania dwudziestopięeioletn.ej zaałjgi 1 
pracy, przesyłamy ci w imien.u zespolonej drużyny 
naszej serdeczna daniDę hołdu nai udowego. Geniu
szem pracą i seroim kraiowi służąc, pięknem zdo
bisz — czci d asnej i sławy ołtarze — zaznacza
jąc żywomosó ducha i cywilizaeyi naszej. Kiedy więc 
hołd odbierasz powszeehoy, przyjm i słowo serde
czne, którem dziś z bratnią się łą .ząc drużyną, 
wspolnem sercem cię otaczamy, czcigodne i zasłużo
ne imię mistrza Józefa Brardta  w dniu jego jubi
leuszowym wieńcząc laurem czci narodowej i posza
nowania". W tym czasie nadchodziły coraz nowe 
adresy i telegramy: o d 1 profesorów uniwersytetu
lwowskiego, od kół artystyczno-literackich Krakowa 
i Lwowa, od malarzy warszawskich, od Kiło prze
mysłowe kupieckiego w Poznanm, od towarzystwa 
muzycznego w Rz-szowie, od Henryka Siemiradzkie
go z Rzymu itd, Wieczorem zebrano się w hotelu 
„Bayriseher-Rot-1 na jubileuszową biesiadę. Do usta 
wiouyeh w podkowę stołów zasiadło liczne grono 
malarzy polskich, akademików, rodaków w Mona
chium zamieszkałych i cudzoziemców. P uhar za zdro
wie iubilaia wzniósł pifrwszy A Kowalski, Brandt, 
odpowiadając, jak zawsze, ze swadą, wychylił kie
lich na cześć swoich mistrzów: Juhusza Kossaka, 
Pranza, Adam a. Nazwisko Kossaka przyjęto huczne- 
mi okl iskarni. Następnie zaorał głos w imieniu mło
dych art/stów Tomkiewicz, po którym jubilat wy- 

> „Jonio owojo n polskiej i niemieckiej 
sztuce, życząc jej powodzenia Szereg mów zakoń 
czył dy.-ektor Slehle toastem La rozwój poissiej 
sztutci.

Cenzura ro sy jsk a  jak nam donoszą z Warsza
wy, zabroniła pismum polskim ogłaszania wszelkich 
protestów w sprawie, projektu p. Dykasa.

Ze wzgięau na benefis artysty drama tycznego 
p. Pod wy bzj uski ego, zapowiedziany na dziś Koncert 
na dochód bratniej pomocy uczniów Akademi pize- 
mysłowo-techn. ze współudziałem p. Mrszngi-Fihpi, 
odłożonym został do jutra i pojawi się pod tytułem 
poranku muzycznego z początkiem o godzinie 3 po 
połudeiu. Spodziewać s.ę można, źe za tę uprzej
mość muzyki koncertowej dla teatru, teatr w przy
szłości odpłaci się wzajemnoś ją i nie będzie w 
dniach, w których zapowiedziano koneerta, przed
stawiać dioram, jak te nie dawno pię wydarzyło.

Od kumitetu dam urządzających loteryę w 
Podgórzu, otrzymujemy następujące p ism o: BNa don? 
przytułku w Podgórzu zebrano już ze składek 1 J 00 
złr. Loterya przyniosła czystego dochodu 787 złr. 
Łączymy przeto serdeczne podziękowanie tym wszyst 
kim, którzy dotychczas w jakikolwiek sposób bądź 
fa ttam 1 bądź też datkami pieniężnemi przyczynili się 
do pozyskania tej sumy Szczególniej też przesyła
my wdz ęczne wyrazy ks. biskupowi krakowskiemu, 
który nietylko hojaym datkiem komitet obdarzył, 
ale jeszcze zaszczycił loteryę Daszą swą bytnością, 
ozem wszystkie trudy komitetowi najmilej wynagro
dził. Następnie dziękujemy dyrektorowi fabryki ga
zu Wp. V osę. za bezinteresowne oświetlenie sali.

Dla posiadających jeszcze lcsy, donosimy, że cią
gnienie loteryi odbyło się d. 15 marca wobuo c. k. 
nota^yusza, k ;lku SwiadKów i kumitetu; a Wycią
gnięty Nr. 83 wzięto jako zasadniczy 1 wygrany, 
po którym każdy czwarty, tak wyżej jak i niżej jest 
również wygrywającym. Ukraszamy zatem i to jni 
po raz wtóry, szanowną publiczność o zgłaszanie 
się po odbiór fantów, które się wydaje codziennie 
w sali miejskiej od godziny 10 do 1 w po łudn ie ; 
a w me Jztalę wyjątkowo wydawane będą do 3 Od 
dnia 25 marca bowiem fanty nie odebrane uważane 
będą za dar na korzyść domu przytułku".

Jubileusa p. Jozefa Hoscha, pułkownika 13
pułku piechoty — obchodzili uroczyście 18 b. ni 
oficerowie, podoficerowie i żołnierze tegoż pułku. 
Uroczystość odbyła się w obszernym dziedzińcu 
zamkowym, otoczonym truż/ankam i,  które oświe- 
'lonn rzęsiście, ubrano zielenią i przystrojono w cy
fry jubilata i transparenty. Od samego wejścia w 
zabudowania zamkowe ciągnęły się dekoracje zło- 
źone z festonów, sztanaarów i lamp róznokoloro- 
wych. Na samym dziedzińcu zgromadził się oały 
pułk 13 sty bądź na dole bądź też pod arkadami— 
i tu powitał przybywającego jnbilata podoficer P ia
secki przemową w języsu polskim, podnosząc za
sługi pułkownika — a przemowę tę zakończyło 
trzykrotne „Ni°ch *yje“ i huczna fanfara orkie
stry Jednocześnie zabłysnęły bengalskie ognie i 
wspaniała cyfra pułkownika, poczem przemówił 
podoficer Geme.ner im.eniem izraelitów. Pułkownik 
Hosoh podziękował nastęonie w serdecznej odpowie
dzi za te objawy przywjązania, mieniąc się za- 
lazem dumnym z dowództwa tak wzorowego pułku, 
do którego też najszczerzej się czuje przywiązanym—  
i wzniósł okrzyk na jego cześć, Stóry obecni potrzy-
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kroć powtórzyli: Przy dźwiękauh marsza, ułożone
go imyślnie na cześć jubilata przez karelm Ho ka, 
u l a ł  się cały Korpus oficerow 13 pułku do pom.esi- 
kania jubilata. Ofiarowano także p. Hoschowi wiel
ką kartę fotograficzną z zbioruwemi wizerunkami or
kiestry, podolicerów i szKoły pułkowej. Całej uro
czystości towarzyszyła rzęsista illuminacya zamku. 
W piątek składali p. Hockowi życzenia swoje ofi e- 
rowie jegc pułku i wręczyli mu swoje fotogrbfie. 
Popołudniu zaś daii objad na cześć jubilata.

Przypominamy, że w poniedziałek przypada kon
cert śpiewaczki p. Amalii Joachim i pianistki p 
Happoldi-Kahrer i że obyawie artystki zaimuja w 
s wiecie znacząoe stanowisao.

Zmarli, w Czerniowcaeh zmarł dr. Karol Ka
sprzycki, mąż zacnego, niezłomnego charakteru, przed
miot powszechnej czci i szacunku całej ludności bez 
rózmcy wyznania i narodowości.

W Berlinie zmarł dr. Freriehs, profesor medycy
ny, lekarz europejskiei stawy.

Ludwik Beym, budowniczy, lat 08 liczący, wła
ściciel reaini ści, zmarł 20 m&rca 1885. Zmarły
odznaczał się wielką sumiennością i zacnością cha
rakteru. Specyainością jego była budowa i odnawia
nie koSoiołow.

Zapiski policyjne Aresztowano: Nosakiewicza 
Józefa za oszustwo, Franczaka Jana za Kradzież fili
żanek, Pożvekiego Jana za kradzież kieezoukcwą.
Gustawa Franciszka złodzieja nałogowego za w łó
częgostwo między publicznością, celem dokonania 
kradzieży, Wędowak.ego Kazimierza za wybicie szjd 
przy ulicy św. Filipa, Rumiana Michała za kradzież 
leśną, Strngałę Józefa za sfałszowanie książki służ
bowej, Wolską Maryannę za kraazifż, Wójcika Ka
rola fijałsarza, za kradzież portmonetki z kwotą 52 
złr i  kieszeni pewnej damie na linii A— B, wresz
cie 18 osób za pijaństwo, 32 za żebranie.

UWuCUSLiną ro c z n ic ę  uroazin SeDastyana B a 
c h a  obchodzi w dniu dzisiejszym  św ist muzyczny 
zagranicą.

Śmierć na scenie ipotkaia w Szwirynie artystę 
teat-u dworskiego Kellera, w tej scenie „Oblubieni
cy z Messyny" kiedy przemawia nad trupem Don 
Manuela. Wskutek uderzenia na mózg Keller upadł 
nagle i został natycbm.ast przez przerażonych kole
gów za kulisy wyniesionym gdzie skonał w kilka 
minut. Mało kto z publiczności zauważył smutny 
przypadek, sądzono bowiem, ie  śmieró ta wynikała 
z przebiega sztuki.

K O N C E R T

w Tarnupolu, Juliusza Koryto w skiegu, właśoioiela 
dóbr, na prezesa, a dra Henryka Maxa, adwokata 
Krajowego, na zastępcę prezesa.

Najwyższym odręcznym dyplomem nadał cesarz 
majorowi pułku piechoty nr 89, Erwinowi Niemetz, 
stan szlachecki z przydomkiem „Morońskł".

W y cią g  z d z ie n n ik a  u rzędow ego „ u a z e iy  
lw o w sk iej4*.

L i c y t a c j e .  Są I w Radumyślu ogłasza sprzedaż real
ności 1. 6 ) w Wadowicach delnyoh, d. 9 kwietnia, 7 ma
ja  i 11 czerwca. Cena wywołania 600 złr. — Sąd w Prze
myślu sprzedaż realności 1. 16, 17, 18 i 19 w Kusieni- 
cach, d. 15 kwietnia 20 maja i 24 czerwca. Cena wy 
wołania 2500 złr. — Sąd w Gonicach sprzedaż realności 
1.14J w Kobylance, d. 27 kwietnia, 28 maja i 30 czerwca.
— Sąd v, Janowi. sprzedaż realności 1. 39 w Zalesiu, 
d. 7 m»ja, f azeiwca i 9 lipca. Cena wywołania 215. złr.
— Sąd w Onrzanowie sprzedaż ruchomości, d. 14 i 28 
kwietnia. — Sąd b  Gorlicach sprzedaż realności 1. 17 w 
Łosiu, u 13 kwietnia i 18 maja Cena wywołania 500 
złr. — Sąd w Pilzn-e sprzedaż realności 1. 106 w Lubczy, 
30 kwie. ia, 9 czerwca i 14 lipca. Cena wywołania 1000 
git — Tenże Sąd sprzeduż lealności 1. 31 w Łąkaeh 
dolnych, d. 27 kwietnia, 8 czerwca i 13 lipca. Cena wy
wołania 1800 złr. - Sąd w Gorlicach sprzedaż realności 
1. 155 w Sękowy, d. 27 kwietnia, 28 maja i 30 czerwca, 
uena »ywołania 600 złr. — Tenże Sąd sprzedaż gruntów 
i kopalni nafty w Męoinie wielkiej, w powyższych termi
nach. Cera wywołania 3260 złr 90 ot. — Tenże Sąd 
sprzedaż realności 1. 19 Przegoninie, d. 20 kwietnia. Cena 
wywołania bhO złr. — TenZe Sąd sprzedaż realności 1. 89 
'  B arnem , d. 20 kwietnia i 27 maja. Cena wywołania 
750 złr. — Tenże Sąd sprzedaż realności 1. 157, d. 20 
kwietnia, 27 maja i 24 ozerwea. J e ra  wywołania 1850 i t r
— Tenże Sąd sprzedaż realności 1. 28, w powyższych 
terminach. Cena wy wołania 1466 złr. 70 ot. -  Tonie Sąd 
sprzedaż realności l. 27, d 27 rwietnia i 28 maja Cena 
wj wołani! 1231 złr. — Sąd w Delatynio sprzedaż real
ności I 30 w -Tabłonicy, d. 21 maja i 18 zerwoa. Cena 
wywołania 150 złr. — Sąd w Tarnobrzegu sprzedaż .-cal 
n i» t. 1. 367 d. 15 kwietnia i 20 maja. Cena wywołania 
380 złr. — Sąd w Peczeniiynie sprzedaż realności 1. 57/36 
w Młodiatynie, d. 27 kwietnia i 26 maja. Cena wywoła
nia 45 złr

Składki P. Karol Klipunowski ze Lwcwa nada 
sła ł na nasze ręoe 10 złr. na pomnik Mickiewicza, 
a 10 na sprowadzenie zwłok.

Repertuar teatralny.

W n i e d z i e l ę  2 2 :  „Śmierć Wallensteina", F ry 
deryka S hillera, przekład Wł Sabowskiego.

Dział ekonomiczny.

Cło od drzewa w Niemczech. Po sześdogo 
izinnyeh rozprawach w mimie niemieckim, przyjęto 
l9  hm. ostatecznie następująos cła od drzewa bu
dulcowego i maieryałow°go;

Za drzewo obrobione tylko w poprzek siekierą 
lub piłą, z korą lub be. Kory, za dębowe dęgi, 20 
feników oa 100 kdogramow

Za drzewo obrobione w kierunku osi podłużnej 
siekierą lub piłą. oraz za pocięte w drobniejsze ka 
wałki za dęp, z innego drzewa za nieobłuszczoLe 
pręcie koszykarskie, za lasKi obręczowe, dzwona i 
Bpryehy 40 feników od 100 kilogramów.

Zr deski niebyblowane, za sztuki kratowe i za 
inne wyroby tartakowe 1 markę za lOO kilogr.

W sprawie CłiOWU bydła. Komitet Towarzystwa 
gusp. galic. postanowił wysłać także w loku bieżą
cym w porze właściwe) komisję za zaltupnem ory
ginalnego bydła z i  granicę w tak.m razie, jeżeliby 
otrzymał wcześnie destateozną liczbę zamówień ua 
takowe ze strony właścicieli obór, życzących sobie 
za pośrednictwem komitetu oryginalne bydło roz
płodowe sprowadzić. Oznajmiając o tern, upraszamy 
szan. Rady i pp Delegatów o rozpowszechnienie tej 
wiadomości pomiędzy właśoieielami obór zarodowych 
tamtej okolicy z tą uwagą, że im większa będz.e 
liczba zamówień, tern koszta transportu dla wszyst
kich tańsze wypadną i że zgłoszenia należy przesy
łać niezwłocznie wproet do komitetu Towarzystwa 
gosp, galic, we Lwowie najpóźniej do dnia 15 ma
ja b. r.

Z Kom itetu c. k. Towarzystwa gosp. g a lic .
W sprawie uprawy chmielu w rdał komitet gal. 

Tuw gospodarskiego wt Lwowie następujący okól
nik do wszystkich oddziałów Tow. gosp. galic,, ja- 
koteż członków sekcyi ohmieiowej:

Komitet Towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego 
podaje nim :szem do wiadomości powszechnej, ii 
dla podniesienia uprawy chmielu, ustanowił przy 
Towarzystwie wędrownego instruktora uprawy chmielu, 
powołująo na tęż posadę byłego stypendystę p. Ka 
zimierza Lityńskiegc, wysłanego rokn zeszłego do 
Czech, dla wyuczenia się tamże oałej praktyki odno-

0  p. Singerze wiadomo od d a w n a , ie  jest zna- 
omitym skrzypkiem . Może ktoś pragnąć dla gry je 

go w ęoej nieco sw obedy, ruchu  i ży c ia , a le nikt 
m u nie odmówi sum ienności w jk o n a u .a  i uszanow a
nia dla w ykonywanego u tw oru . W reszcie niepodobna 
odmówić naszem u artyście zas łu g  położonych dla 
krzew ienia w śród publiczności dobrego sm asu  i za- 
patryw auia się na sztukę z zacnego stanow iska. Do
wodzi tego już sam w ybór utw orów  objętych wczo 
rsjFzym program em  w L lce obfitym , któryby w cale 
skąpym  sie jrazoze nie w y d a ł, gdyby go na dwa 
koncerty rozłożono.

Wraz z pp A dam ow skim , bukowsKim  i O strow 
skim rozpoczął kancerw n t wieczór pod w»zwan.em 
B eethcvena. W kw artecie smyczkowym tego m strza 
(op. 59 nr. 1) w dziele godnem najwyższego uw iel
bień a pelncm  siły , głębokości m yśli, jak  trudnych 
kombinaoyj ryirm eznych, w ykonanie dwóch ostatnich 
zw łaszcza części ze w szech m iar godnem było  po 
chw ał. Prócz bowiem niezbędnych dla dobrego Kwar
te tu  zalet, panow ała tutaj <etacze ogólna solidarność 
aucha pomiędzy pojedynczym, członkam i, której w 
pierw szych dwóch ustępach nie w iele napotkaliśm y 
śladów.

K oncert G odarda, dawniej już przez p S ingera z 
fortepianem odegrany, zy ska ł tym  razem  znacznie 
na t iwarzyszeniu o rk ies try ; kompozytor bow iem  prze
mawi a  za jej pośrednictw em  chętm ej skuteczniej, 
ainżeli p r z n  in s tru m en t, na popis Którego rzecz 
sw oją nap isał. N ij  dopatrzyliśm y jednas i teraz w 
utw orze tyra nowszpj szkoły francuskiej żadnej m y
śli w ,'ższej, n a tom iast w szystkie jego części drgały  
życiem, a szczególniej szezebioiliwe Scherzo.

Pi-awdz wą niespodzianką obdarzyła nas Sonata 
Żeleńskiego, w prowadzając na estradę w raz z kon- 
oertaDtem m łodego p ian istę  pana S. i eeszy ć  się 
tylko mi żna  z p rzyszłośc i, ja k i się nśm .echa pię
knem u tem u ta len to w i, który dow iódł i znaczuej 
w praw y i popraw ności gry, a iuteneye kompozytora 
uw ydatn ił wybornie.

U tw orem  Hoffmana S teppenb ild rr pożegnał kon- 
certan t publiczność, o ceńa jącą  w  grze jego ogół za
let, tylokrotnie przez nas podnoszonych.

U rozma ciii k o n ce rt: p. K ałużyńska dek lam acją, 
oraz p. B y lick i, który odegrał N octurn  Chopina, 
E tiudę L iszta i parafrazę Raffa pieśni S thum anow - 
skiej A bendlied. as.

Mianowania. Najwyższem postanowieniem z dn ia  
3 m arca 1885  r ., cesarz Zatwierdził w ybory preze- 
eów rad pow iatow ych w następujących pow iatach : 

W  N adw ornie ks. Kornela M radyczt-wskiego, gr. 
kat proboszcza i dziekana w N adw órnie, na preze
sa, a zarządcę dóbr, R uaolfa G anlenza, na zastępcę 
prezesa ;

w Żywcu c. k . podkomorzego ' w łaściciela dóbr, 
Antoniego M ichałowekiego, na  prezesa, a Józefa Ł a 
zarskiego, naczelnika gm iny w Jeleśn i, n» zastępcę 
p re z e sa ;

Wiadomość, n a ib n ,  literackie i a rty s irau .
Wystawa szkiców

urządzoną staraniem K o la  lit -art, wt Lwowie 
na rzeci roazm y po  śp Henr. liedlichu.

(D alny siąg.j 
W  dziale rysunków  spotykam y się z nazw iskam i 

chlubnie zapisanem i w  histeryi sztuki naszej. G ro tt
ger, Matejko, A ndriolli, M łodnicki i w ielu innych. 
G rottgera „K onfederat" ile nam w.adomo, nie znany 
dotychozas szerszej publiczności.

N ajbogatszym  jest d z ia ł akw arel, berło  dzierży 
tu  K o 8 8 a k Ju liu sz . Każdy zwraca się najpierw  
do obrazu większego w ym iaru , przedstaw iającego 
jezdzoa na pełnym  żyoia w ierzonow eu J e s t  to por
tre t śp. Ju liusza D zieduszyckiego, chwycony w chw ili, 
gdy na u lubionym  rum aku szlachetnej krw i, z fa
jeczką w rękach i n ieodstępną ebarcicą, lotną „M i
rzą" , przejeżdża pola jarczow ieekie. Prócz tego skoń 
czonego pod każdym  względem dzieła sztuki, obficie 
obdarzył w ystaw ę a rty sta  rozlicznemi Kartonami 
z bogatej swej tek i. Od ruchliw ego „jarm arku 
w B ałc ie" , do spokojnego „ ta ra a ta "  przy wozie w i
dzim y cały szereg koni różnej m aici i kondyeyj, 
co dla am atorów  spo rtu  me m ały  budzi interes 

Dwóch m łodych artystów  naszych hejnie zasiliło  
w ystaw ę licznym i kartonam i, a ilość obrazów d o 
wodź i :h ciągłej p racy  i starannych  studyów . F-y- 
deryk L a c h u e r  i M ichał Adam S o z a ń s k i  w ka
talogu figurują 24  obrazam i. Są to praw dziw e cucfea. 
L a o b n e r  w ystaw ił cały  szereg akw arel m ajowa 
nych za g ran icą, skąd niedaw no pow rócił jako 
stypendysta Wydziału krajowego. Popraw ność ry 
sunku , św ietność ko lo ry tu , oto cenne przym ioty 
m łodego artysty. W ielostronność swojej techniki 
m alarskiej uwi-ioi z n i ł , w ystaw iając rów nocześnie 
dw a talerze, m alow ane i w ypalone, i dwie emalie na 
miedzi. Komu zuane są trudności, jakie napotyka 
a r ty s ta  w m alowaniu na porcelanie koloram i majo 
hkow ym i, ten patrząc na g łow ę kobiety na jednym  
z w ystaw ionych talerzy, uzna, ze p, L achner stoi 
na dzisiejszej wyżynie ceramiczn -j sztuki To samo 
można powiedzieć o jego omal i na miedzi. A kw a
rele p. S o z a ń s k i e g o  zbyt są  zesn e  i uznane, 
bym  się o nich szerzej potrzebow ał rozpisyw ać. 
W eteran pomiędzy akw arelistam i F r  T e  p a  nade 
s ła ł  jedyną sw ą nową pracę „Typ w ieśniaka", k tóra 
zawsze będzie dla m łodych adeptów  sztuki wzorem, 
jak patrzeć, badać i odtw arzać należy. N ow ością 
na wystawie je s t bardzo bugata kolekcya projektów 
na dekoraeye tea tia ln e  tutejszego dekoratora p F . 
Diilla. Są to  pom ysły przew ażnie już w ykonane na 
wielką skalę, rzucone pierw otnie w praw ną ręką na  
papier. W jb o rn i perspektyw a, doskonała harm onia 
i g ra  kolorów, efekta dekoracyjne, łączą  się razem, 
aby stw orzyć w spaniałe obrazki. P . Dllll nie od 
dziś zajm uje pierwszorzędne m iejsce między m alarzam i 
dekoracyjnym i a we w szystkich jego pracach  widać 
doskonały rysunek , rzuty śm iałe i sm ak niepo
spolity. (D , n.).

Obowiązkiem tegoż instruktora j e s t : być pomo- 
onym pp. plantatorom ęna żądanie) we wszystkich 
kierunkach produkoyi ohmiek, a  w szczególności u- 
dzielaó im rad i wS»«,zówek co do zakładania chmie- 
larń zwykłych i drutowych, co do ulepszonych me- 
tad pielęgnowania tej rośliny podczas jej wzrostu i 
dojrzewania, niemniej oo do zbioru, suszenia, sorto
wania, siarkowania i pasowania chmielu, pod na 
stępjjąeemi warunkam i,

a) za zwrotem kosztów podroży, licząc na kole
jach bilet 111 klasy, a na traktach pocztowych ja
zdę szybko wozem;

b) za opłatą 1 złr. ayet dziennych prze* czas za
jęcia, od chwili wyjazdh;

c) za dostarczeniem mu na miejscu stosownego 
pomieszczenia i u trzym ania, a to w miarę i w po
rządku nadsyłanych zgłoszeń.

Zgłoszenia te winny byc ad.escware do koraiLtu 
i zawierać m a ją :

1) oznaczenie terminu przyjazdu;
2) drogi, jaką instruktor ma jechać, z podaniem 

ostatniej stacyi kolei żelaznej, lub poczty, w razie 
jazdy szybkowozem;

3) czynności, do której instruktor powołany zostaje, 
wreszcie zawierać mają

4) stosowną zaliczkę na koszta podróży, w myśl 
postanowienia pod a).

Zgłoszenia bez zaliczek, jakoteż zgłoszenia niedo 
kładnt uwzględnione nie b ę d ą ; a jako normę po 
byta p. instruktora na miejscu oznacza się dwa do 
trzech dni czasu najdłużej.

Upraszając o rozpowszechnienie tej wiadomości 
między pp. plantatorami chm.elu okolioy tamtejsze 
za pomocą okólnika niniejszego, przesłanego w wię
kszej ilości egzemplarzy, przesyłamy zarazem dla 
użytku szan Rady jednę kompletną kolekeyę rysun 
ków chmielarń drutowych.

Na razie uwzględnione będą przedewszystkiem 
zgłoszenia, co do zakładania chmielarń.

Z komitetu c. k. Tow. gosp. galic.
Lwów, dnia 12 marca 1885.

Wiceprezes Sekretarz Tow.
P iotr Gross. Oótef GreHński

Ceny zboża w Czerni owcach Na dniu 18 m ar
ca za 100 knogramow notowano: Psr«nica prima 
7 - 1 0 —7-25, pszenica śr. 6 '2 6  do 6 75, pszenica 
podlejsza5 '5 0 — 5'80, tyto prima5 8 5 — 6 00 , żyto śr. 
5 ‘55 — 5 '65 ,  jęczmień browarny 6 ‘00 —6 50, jęuzmień 
na termin 5 '25  do 5 50, owies nowj 5 '65  do 
5 80 , owies średni 5 4 0 — 5 50, konopiane nasienie 
00 00 do 00 00, aukurudza stara 5 90 do 6 1 0 ,  
kuku u is a cinq lantin 0 Oo do 0'0C>, kukurudza no
wa 4 4 0 — 5 50', kukuruaza na miesiące zimowe 
0 0 0 — 0 00, kukurudza na maj-czerwiec 5 70 do 
5-75, cinguantiu na maj-lipiec 5 '9 0 — 6'00, ku- 
kurudzs czerwieo-wrzesień 0 '—  do 0 — , koniczyna 
50 0 0 —60 00 , kopr 32 — dc 3 8 '— , hreczka 0-00 
do 0 OC, spirytus 10.000 litr, Czerniowce, Kocmań, 
Starożyniec, Seret 2 5 '00  do 50 00, na marzec-pa- 
źiziern k 26 00 .

Telegramy „Nowej Reformy".
{P ry w a tn e )

Wiedeh, 21 marce. K o ł o  p o l s k i e  ucnwaliło 
wczoraj po bardzo ożywionej rozprawie o d r z u c i ć  
w n i o s e k  m n i e j s z o ś c i  (Herbsta)  komisyi ko
lejowej o przejęcie kolei północnej ces. F e r d y 
nanda na skarb  państwa, a p r z y j ą ć  w n i o s e k  
w i ę k s z o ś c i  (B lińskiego) za poastawę rozpra
wy szczegółowej. Ew entua lne  poprawki ze strony 
F o ła  ni« są jeszcze przez to wykluczone.

Wiedeń 21 marca. K o m i s y a  r e g u l a c y i  
r z e k  g a l i c y j s k i c h  przyjęła § 8 w edług k tó
rego z ogolnej kwoty na  skarb państwa wypada
jącej ma bvć wypłacana w pierwszych latach su
ma 5 0 0 .0 0 0  złr. a z kwoty krajowej suma złr. 
33 3 .8 8 0  złr. na  techniczne prace przygotowaw
cze, nsjaagleisze budowle i zalesienia. Przy  § 4 
powstały między członkami lewicy różnice i wąt- 
iliwości. Trzech posłów mówiło zawsze o kwo- 
;ie krajowej, gdy nagle czwarty podzielił ją na  
twotę funduszu krajowego i właścicieli g-untów 
przyległych do regulowanych brzegów. Z i e m  i a ł- 
k o w s k i  wyjaśnił, io  »łowo „kwota krajowa" ma 
oznaczać to ,  co fundusz krajowy płacić będzie, 
wraz z tem, co mają płacić sąsiedzi. Lewica w nio
sła, ażeby zmienić stylizacyę § 4 — co też przy
jęto, polecając sprawozdawcy Sochorowi, żeby na 
n&stępnem posiedzeniu, które d z i ś  w i e c z ó r  
nastąpi, wniósł nową stylizacyę. Mówią jednak, 
i e  Sochor tego nie wykona, z powodu iż rozpra
wa dostatecznie rzecz wyjaśniła.

Wiedeń, 21 marca Wydział krajowy śiąsKi 
w m ó s ł ,  ażeby czeskie gimnazyum w Opawie, 
u trzym ywane przez Towarzystwo „U stredn i ma- 
tice SkolsKa" otrzymało subw enc ję  Daństwową.

Wiedeń, 20 marca. Najwyższy t rybuna ł  sąoo- 
wy orzekł, iż inżynier cywilny, który popad ł w 
konKurs, nie jest wykluczony od wydawania u- 
rzędowegc orzeczenia w sprawach, k tó ;e  do jego 
zawodu należą.

Grac 21 marca. P o l ic ja  zakazała uroczystości,  
przygotowywanej przez profesora W in te ra  na 
dzień 1 kwietnia, z powodu u r o d z i n  B i s m a r -  
k a .  W in te r  zamierza wnieść rekurs, uzasadniając 
go tern, że tylko zaproszeni goście mieli mieć 
WBtęp

Petesburg, 21 m arca M in is te r  sp raw  we
w nętrznych  T o ł s t o j  będzie podczad ośmio
miesięcznego urlopu w F ry m ie  mieszuał w zam
ku carskim w Liwadii,  i pobierać będzie całą 
pensyę —  z czego wnioskują, i e  car życzy sobie 
jego powrotu.

Berlin, 21 marca. Germ am a  donosi, i e  W a
tykan trwa jeszcze zawsze przy zasadzie, i i  b i
skupi mają wyłączne prawo kształcenia ducho
w nych i mianowan a duszpasterzy — i uw aia  to 
ako warunek pokoju kuścielno - politycznego z 

Prusami.

(Z  biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 21 marca. Komisy: należy tośuow a 
P’ zyjęła now ? proiekt noweli do ustawy o nale- 
żytościach, prz.edłożony przez p. T a l i i  z a, w 
którym zmieniono liczne przepisy poprzedniego 
projektu kom is ji  należyiosciowęj, a przyjęto n a 
tomiast liczne nowe przepisy. F  imisya wybrała 
referen tem  p. Talirza  i poruczyła mu wraz z 
przewodniczącym ułożenie sprawozdaLim.

M inister  handlu  oświadczył w komisyi cłowej, 
iż nowela do ustawy clowei musi przyjść ao sku
tku ew entualnie po Wielkiejnocy, w przeciwnym 
bowiem razie pozostałony się bez broni aż do 
jesieni wobec kroków poczynionych przez inne 
państwa. Po krótkiej naradzie uchwalono przejść 
do szczegółowej dydkusyi, k^órą też rozDoczęto.

W  komisyi d la sprawy p. Kamińsk:egc p rzed
łożono sprawozdanie większości i mniejszości. 
Większość wnosi, aby przyjąć do wiadomości 
przedstawienie p. Kozłowskiego, co do jego u- 
działu w interesach L ae n derbanku  z koleją t r a n s 
wersalną. Mniejszość zaś wnohi, ażeby wyrazić 
ubolewanie nad tem, iż Kozłowski uznał,  że je 
gc postępowanie nie stoi w sprzeczności ze s ta 
now iskiem i godnością poselską.

Wiedeń, 21 marca. Doroczna wystawa w K unst 
lerhausie została o twarta  o godzinie 11 p rzedpo
łudn iem  przez cesatza w obecności arcyksiążąi: 
Ludwika Wiktora, Rainera, Karola-Salwatora, ks. 
Nassauskiegu, m inistra  (Jomada, nam ies tn ika i 
burm-strza.

Kotar. 21 marca. Arcyksiąię Rudolf wraz 
z m ałżonką przybyli tutaj o godzinie wpół do 
szóstej. Na pokładzie „M iram aru" powitał ich 
arcyksią ię  Stefan i nam ies tn ik  Dalmacyi. Ludność 
przyjmowała ich z gorącym zapałem. Następca 
tronu wysiadł na  ląd i przyjm ował powitania 
naczelników władz, p rzeg lądną ' straż honorową 
i powrócił w krotce na  „M iramar", gdzie zasta
wiony był objad Miasto i przystań były wie
czór pysznie oświetlone, jaśniały liczne przeźro
cza, na pobliskich górach płonęły ognie, a statki 
obwieszone barw nem i lampionami. Dziś rano o 
godzinie óamej odjechali goście do Cetynii w je 
dnokonnym  czarnogórskim pojeździe d ro rsk im .

Milinkiewicz jeenał na  przodzie, arcyksięstwu 
zaś towarzyszył arcyksiąię J a n  z nam iestn ik iem  
i resztą orszaku N a  pożegnanie areyksięstwa ze
brała dię straż honorowa, muzyka, biskupi, du 
chowieństwo. naczelnicy władz wojskowych i cy

w ilnych tudzież całs ludność Eotaru , Odjazd n a
stąpił wśród dźwięków h y m n u  ludowego i g rzm ią
cych okrzyków.

Berlin, 21 marca. Książę Walii, ks. A iber t-  
W iktor  i ks. E i jD b u rsk i  z ło ż y ł 'w z y tę  cesarstwu, 
członkom rodziny cesarskiej i ks. Bism arkow i i 
otrzymali nawzajem ich rewizyty.

Berlin, 21 marca. Cesarz wyniósł sekretarza 
pańs tw a Stefana do stanu  szlacheckiego.

Rzym, 21 marca. Książę Genuy otrzym ał po 
lecenie, ażeby się udał z New-Oastle, gdzie Bię 
obecnie znajduje, do Berlina, dla wzięcia uazialu 
w uroczystości urodzin cesarskich.

Londyn, 21 marca. W  Izbie gm in  odczytany 
został te legram G raham a do Wolseleya z dnia 20 
b. m .,  donoszący o wyniku obecnych operacyj 
wojskowych, miaijowicie o zabezpieczeniu silnej 
pozycyi, która panuje nad doliną H ashee i b rom  
prawego skrzydła wojsk angielskich, jakoteż linii 
komunikacyjne' przeciw nieprzyjacielowi od s tro 
ny Tamai, co jest rzeczą wużuą wobec zamierzo
nych  operacyi w ojennych.

M a r n a  t e ł T f r r m f l

W i c i  I- d. 21 morda 1885
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Odpowiedzialny Bedaktor: 
l a d f  u s z  E o i T i a n o t c / e z  

W y d a w c a :  D r .  Ł e s ł o w  l i o r o A s k i .

Rubryka „Nadesłano11 nie pochodzi od Rodak 
c y i , która te i żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

M D E 8 Ł A I E .

fKjumera c. k. uprzywilejowane patentowane 
zegary.) N ajuow sze wynalazki i ulepszenia na  polu 
zegarowej m echaniki, w Której w iedeński zegara*.strz 
W ilchelm  Kólim ar (9  B ezirk, Servitengass8 1 )  cią
gle postępuje naprzód, znajdują obecnie słu szne  u- 
zuanie u ludzi zawodowych; doszedł on przez ulep 
szenia i udoskonalenia do tego, iż sporządza zegary 
bez wszelkiej nagany, co się tyczy trw ałości i do
brej konstrukcyi. K ólim era zegary cieszą się we 
w szystkich częściach państw u ogóinem uznaniem , a 
fabrykant s ta ra  się w szystkim  żądaniom tak co do 
sporządzania nowych zegarów , jakoteż co do n ap ra 
w y wszellciegt rodzaju, w każdym  k ierunku  odpo
wiedzieć, m ożna przeto przyjaciołom doorze idących 
zegarków  polecić pracow nię W K ólim era (P Bezirk, 
ServiteDgao8f 1), k tó ra  z pow oda rzetelności swe; 
w yborną posiada sław ę. (3 4 8 -1 -2 )

Kuracji Wiosenna. Za najbardziej racjonalny 
środek przeciw n i e ż y t o m  d r ó g  o d d e c h o 
w y c h ,  k a t a r o w i  itd można zalecić M a 11 o n i e- 
g o  e z c z a w ę G i e s f h i t b l e r s k ą  ZarOwno czysta 
szczawa, jak z mlekiem ciepłem w ‘/* części zmię- 
szana, przedstawia ona najprzyjemniejszy i najskute
czniejszy środek ku usunięciu owych cierpień. — 
Nawet w katarach o r g a n  ó w  t r a w i e n i a  i przy
rządów moczo-płciowych, zwłaszcza pęcherza moczo
wego, M a t t o n i e g o  G i e s s h u b l e r  jest zazwy
czaj jedyną a w wielu Drzypadkaeh przygotowawczą 
kuracyą do innycn późniejszych leczeń, naprzykład w 
Karlsbadzie, Mar;enbaazie, F.auzensbadzie itd., któ
rych silniejsze działajie na organizm, a w wielu 
razach wstępne leozenie wymaga, a przynajmniej 
bywa wskazane (305j

& r a k ó w ,  d n i e  21 /3 .  |
Hable papierowe ros. . . .  z* 100 r«L.i 123 
tiarlri uit r  złote lab pap. . „ L '0 mar (O
Kaooay s inbroe ................................................ ■ —

co w  aa iay ..........................  5
SO-óo .frsakówka z ł o t a ................................ ; 9

4*/, Pożyczka Kraj. golie.. za zrr. li>0 lu l
41i„> Pożyczka kraj. gal........................i 90
Obhganye Indemaiz. galie. .  rOO 102

la-
I 7

4tJ.4 Krajowe listy saatawn1 . . . 
5 >  Ok lig Komunalne . I Emis.
t  „ Liaty za*’,. Tow. kr ziem.

.  * - « .  . U- Ser.
5 „

90
93
91 
87 
99

101

—'129 - i  
60 75

76| 1  8B 
78' 9 85
60i -
69 91 bO 
26 103 2b 
Su 
60 
50 
26

W a r a słsk »„ iO /3
6" , L -v aant. a. >. i 'j tjg (ta*, bież, ksp.j 
4 ,  .  .  n i .

BI 50
SfY 60 
92 60 
8s - 

85 ICO 10

n.
n i

W i e d e ń ,  d u ł a  2 0  s
OPLIGI AŁUGL PANbTWA. 

ł 1/,"/, Beata aastr. papierowe . za zł
4 ‘ę » » „ sreb rn a . . „ „
4 „ „ „ złota • • • »
4 . „  pap. '» • • -

„ Banka Bip. . .
„ zprem. 10*1 98 
„ zwr. za 40 lat *6 

„ zaat. Król. P#L . za rabii iuO 9r
„ 1’kwid. ,  .  .  100 89
L w ó w , d a ł a  0 0 /3  

Akeye Banki ipoteczkego gal. s. aa ał. .JO zu4 
fiŁ(, l ifty  razt. Tc w. kred. ziem. za zl. 100 99 
4 „ „ .  .  - .  100 91
4*,,% LUt tost Banks krsj. za itr. 100 91 
fi „ „ jLaaka bipot. goi. „ „ 100j.0>
fi ą. 1 Ii*v‘ye tad.w n. gai. . . .102
41) ,*  O bitfaey p^żrazkł krajowej . . .1 90
1 >  [Iblig. komni Ba ara krą), za ■ir  100 96

102 n
19 75 

97 60j 
100 50

286 -  
100 70 
98 -  
92 26 

102 49 
2o 108 26 
bu 91 ĆO 
76* «7 ',6

5 .
o .

1860 „ 500 „ 
1860 „ 100 „ 
1664 bez % całe 
lo  .4 bea % poi.

5 „ „ srebna „ „ ,
6 • » P*P- - .  ,
4 „ Oblg. węg. Oztb z 1876 w rl. „ ,
— Pożycz, pr węg. p« luO złr. „ „
•— po 50 air.
4 % Losy Cizańskie , A ełz . ueg.) „ ’

GBLIG1 INrrEMNIZAOlJNL
5 % Obllg. rad j  Buowińskie za za .

HCli

j.ł
' 1

101 _
ic ; — - «8 60

Smii. — _ 96 —
— — 93 80

« — 93 50

100 88 60 83 65
1 :0 88 90 £3 06
100 108 70 108 90
100 99 25 99 4c
too • 2» _ i29 75
ot. 118 80 189 40

10*- 14 76 .43 25
100 171 "5 172 26
100 171 60 1/3 2.-,

zzt 1 43 — 45 —

J.
100 99 26 ! 9 40
100 94 06 94 70
10(1 109 60 109 76
’0v 119 26 119 76
i Ou 119 — 119 76
100 119 216 119 60

00

102 60 108 25

100
100
1«0

5 „ Oolig. isdemizau. Galicy) ■ »
5 „ „ „ Sieduir- »
3 ,  „ „ Węgjars. „

RÓŻNE INNi POŻYCZKI.
Loay Doaam Regalir. z 1870 za sztikę 1

5 n n n " . B 1
8 Serbskie po luó fraaków „ 1
0 „ .  Tareekie po 400 , „ „ 1

LlSTY ZASTAWNE.
4*1,% Listy Bodcii Ord. sllg. 9. ał. sa złr.100 
3 % „ „ zpr. „ 100
41/,% Bank krajowy galicyjski za złr. 1 flf
6 „ tiaakt tupot, gai „ 100

. « » „ z l u * p .  „ 106
" " ■ " n i "5 „ Lizty za., u l .  kr. a. w Krak. 18-1. „ 100

7 . ............................ ........ 20-1. „ 100
5 " - .  ,  n n ,  36-1. „ luO

Listy zst. gal. tow. krd. ziem. „ 100
5 „ „ „ Baum aaiG.-węg „ 100
f m/z *  " * ,  w .  i00

.  .  .  .  .  i -o
OBUGAOYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI 

5 £  Albrechta . aa 90U Or. za za . lut
5 „ Ferdyn. póła. aa 300 złr. „ „ 10;
41/! *  Kar. I-. Em. s 1681800 złr. „ „ luu
5 #  Koaz-Bogam. aa ZOO złr. „ „ 100

102 15 1 2 65 
L I 80 luz  50
103 — 1"3 60

116 -  116 50
104 25 11 6 — 
86. 25 Sk 75
28 70

123 25
98 50 
Uj 25

101 60
99 25
96 75 
99 50

100 2 
99 60,100 — 
91 6  92 »0 

102 60 103 70 
102 S5102 65

97 70| 97 80

28 90

123 76 
99 — 
81 75 

101 80 
59 75 
97 26 

i r  
101 -

100 —  

l  lb 75 
100 60

100 51 
10C 15
101

100 8b 101 10

f,a- -Oset. i
Lw.Uzer z 1872 
1" naw -Sr C.-B. 
R auvi aa
Siedmiogrodu aa 
Lomb. * idb 1 aa 
.ftzm -Łap.I. Em. 
Nerdosty aa

L O
Kred. dla kaa<L 1 pn . 
Klary
Towar i . iegL Daoąia
lasb.mck
Kegla w i.
] irakowzn* . . . 
Lablańaki* . . . .  
Olaei umiana tfmdy).
Palij .....................
Oaerwoaeg" jerzyża . 
Oisrw, KnyŻŁ w r  
R.(L lfa . . . . .  . 
Salm . . . . . .
Shiebargłkia 
8t Geaoia . . . .
Staaiflawewskii 
4l/i f  Tryeatynskle . 
4 *
Waldste a .
WUdlłcK^lsafj . .

5j5* v>r za złr.
306 złr. .  .
300 złr „ .
S00 złr. „ „
200 złr „ „
500 Ir. za zztakę * 
200 złr. „ 100
300 zł", za ilr.
S I
ma 160 ałr, w. a. 
aa 40 za . m. k.
■a 100 złr- w. a.

UV
100
*uC
luu
TjO

100

tęc.. [j
8S 83 30

7b 71, 7e 26 
111 » 113 60 
99 251 9f 6U 

1°4 — 195 -  
i e  j  lu  luO 6C 

99 -  98 60

20 łr. w. a. 
1(1 Ir. a  k. 
20 ałr. w. a. 
20 złr. w. a. 
40 aa. w. a. 
40 złr. m k. 
lu  za . w. a. 
5 złr. w. a. 

10 złr. w. a. 
40 złr. m. k-

__ *0 *łr. 
aa 4( złr m. 
bł 20 złr. w. 
aa 100 złr. a .  
aa 50 ałr. w. 
aa 20 złr.
■ 4 rll* tti

178 25 
43 -  

l i t .  60 
19 75 
19 -  
lb  —
23 50 
47 60 
39 75 
15 90
8 96|

19 25 
64 60 
L  5(1 
49 26
24 ~ j  

18. 76 132 26
38 60 69 60 
BU - i  -$0 PO 
87 76* 88 26

178 76 
44 — 

116 >0 
2( 26

18 60 
24 —
4b -  
40 25 
16 sr1
9 10 

19 10 
61 —  

24 — 
49 60

Aa CYE BAjmKOWE. 
Aaglobani. . . aa

i> „ uankyere: Wieaer . . aa
5 „ Kredyt di» n aa d li i przea.. za 
5 „ Kreditbaal węg. a ilf  za 
5 „ Larndernaai . . . • ■ *
5 „ Autro-węgiarsi . • *■“
6 „ Ualeabaak

j I 
120 zlr.lK‘5 20)185 61 
100 a łr .: 07 6C 108 — 
160 6łr 80:’ 75 8J3 -  
200 nr ,310 6C 811 -  
i <10 Ar l i c 5 10! 106 70 
oóo ałr.ib63 — s6b — 
100 fełr. 72 30 li  80

AKCTYi KOLEJOWL 
6 „ Ali lid Fiame ,
K „ Ferdynanda Nordbaka . .
6 „ h^aaoiizka Jozefa 
5 „ Karola L«nwiki . .
4 „ Kok-yeko-BogaJkL"**- . .
5 „ Lwow*ko-Ozerai»»r. Juzy .
6 „ R adolfL .................................
5 „ eiedmiogrodzkii . . .
6 „ Staatseiser akr państwowa 
6 „ Lombardy (Sttdbaai:) . .

W A L U T Y .  
Dakat' petac ważae . . . .
20-tr ir a a ^ A w k i......................
20-to M a r k o w k a ......................
Pół-Imperyałj ros. pełao wazae
Fiaty s z t s r l l ń g i ......................
Tareoku l in  złete . . .
Baakaoty właai ......................
Ba.lc papierowa . ,

ma 200 : 
Ł1050 
aa *00 
na 20 J 
oa 200 
k» 200
aa 20C 
aa 200 
aa 20( 
aa 200

złr.l.t63 -  
ałr. 72 30

187 -  
2 4 7 6 -  
211 -  
266 76 
161 7£ 
22 7 5 
184 81 
184 60 
8uC 26 
181 —

■ztmkj

101

6 80 
9 79

1 2  z l

10 09 
12 80
11 1« 
48 76

121 25

188 -  
24"-2— 
211 26 
867 — 
162 25 
22 25 
,87 -  

ltU — 
806 60 
189 21

,6 8L 
9

11 12 
10 11 
13 4P 
11 15 
48 86 

12“ 76



4 Ni 67. N O W A  R E F O R M A . Kraków 22 Mara? 1885.

M I I
_  P l a c k i  I t o r t y  * 9 1

“maczne i ładnie ubierane 7. nap raw i po złr. 
1.50- 2, 3, 4, 5 złr. i wyżej wji>yla na zanu- 
wienife czteruaatokrotnie premiowana, a wj « a- 

waeh krajowych i zagranicznych,. 
FABRfKA PIERNIKÓW l CIAST 

J L .  C z t ń s h i e g o  w Ja ro s ła w ,u .
364 1 10

T~> O  M
m u ro w a n y  p ię t1 ' w j  p o ło żo n y  w  n a j
zd ro w sze j i n a jp ię k n ie jsz e j części m iasta , 

j« » t  do sprzedania.
B liższy ch  szczegółów udzieli Michał Go
łąb w Galie. Zakładzie, kredyt,  ziemsk. 
w K r  a k o w i e, .Synek Nr. 25, I I  p ię tro .

363 1 3

Fabryka parowa Cykoryi i l i i a t ó w  Kawy
Antoni Rozmaait —  Kraków

poleca C y k o r y ę  P r u g n k ą  g o r z k ą ,  wyrabiany z krajowego suro
wego inateryhłu, odznaczającego się bogactwem  części pożj w nych  i go
ryczki Uykoryt właściwej. Jako  przymieszka do kawy śm ia ł"  rywalizować g  
meże ze wszystkiemi znanem i fabrykatami tego rodzaju. m

Tudzież l i  I W Ę  t i r  u  t o  u ą  f r a n c u s k i } ,  czyli cykoryę s r u - q  
iową, preparow aną na sposób francuski. We F ra n cy i  bowiem suregaty  

i cawy podlegają ścisłemu nadzorowi władzy. Cykurya nie je s t  tam znaną  V r  
w form:e a nas tak powszechnej, iako t ru an e j  do kontroli, tylko w po- O  
ntaci r ne j  lub więcej droonego  śrutu, którego przym ioty  ła two s p r a w - Q  
dzić. K larowny odw ar  tej cykoryi odznacza się ciemno-czerwoną barwą, 
tudzież wybornym  sm akiem  i zapachem  Szczególniej zaleca się jako przy 
mieszka do robienia czarnej Kawy.

Oba te gatunki są do nabycia we wszystkich znacznie jszych 2 S
“Z7i 1? 9.R S t fhandlach.Wszelkie nagniotki,

/ . r o g o w a c e n i a  s k ó r y  i b r o a a w k i
usuwa się w jak jajkrótszyio czasie jedynie 
w zez pęzlowanie słynnym, prawazlwym sroa- 

"i n . nagniotki K i d l A n e r a  z Cz«-woneJ 
apteki w Poznaniu nownlo . bez bolu. Pudełko 

l  Daszka i pęzlem 50 ct.
Na Składzie w Krakowie w aptece Wikt c a  

Redyka 352 1 26

X
X

Fortepian
nowy wiedeński, krótki leat tanio 

do s p r z e d a n i a .  
W iadomość przy ul. F lo r jańsk io j ,  L 5, 

ofi-yny, I .  p ię tro . ?66 1 3

X
X
XX

S e t k i  u z n a l i !
Wypróbowanych i za naj
lepsze uznanyoh o. k nprz. 
zegarów dostać można je 

dynie u fabrykanta
W .  K o l l m e r a

w  W ie d n  i u .
I X , Serviłenyasse, 1, 
Pracownia nowych r  ga

347 1 100

row I »pr
Proszę ni« mięszać moich 
zegarów, które są uzuane 
za najlepiej regniowane i 
wyprubowane ze zwyczaj- 
nemi wyrobami, z innych 

stron zalecanemi
Cenniki na żądanie darmo

5  k ilo  k a m ,
Santo* złr. aw. 3.45
Campfnas 1* « 8.75
Kuba W n 4.40
Java „ n 4.70
Plantacyjna n n 4.90
Perłowa r r, 5.30
Menado r 5.40
Mokną n n 6.30

opłatme, jednak bez cła.

Karol Fr. Burghardt,
H am b u rg  S . . .  

329 l a

A c  n i l  A m  -ZUi‘ * J<1 Ickurzi i dpt iki ił ie- 
U S 1! I I V I I I  łkającym a więc niieszkan- 
oom war /ogóle,- w ii„zeg(,lmśei zas p r o b o -  
s t w o m  w i e j s k i m ,  pp.  n » n c z y e i e l a m  
w i e j s k i m ,  l e s n i c t w o m  itp. można na 
podstawie wieloletniego doświadczeni* jako {Ta
ktyczny podręcznik domowy, tak > przemijają
cych codziennych zaniemeżeutaoh ja, oteż w za* 
starzałi sb cierpieniach poleoh usilnie rader 
pożyteczną Ulustrowauą broszurkę

„P rzyjaciel chorych*.
Broszurka ta zawiera zaraT**m autentyczne du 

wody skuteczności zalecony'h »  uie> stodkow 
Nowego ,36s polaklego w lam tej książeczki 
dostarcza księgarnia „Richtera erl(łQ&~A:- etalt 
w» LeipygZ  ą» żądania każdemu b e i  p ł  a * n i e 
i f r a n c o  1145 4

flfiniejszem m am y zaszczyt zawiadomić Szanow ną Publiczność. } 
iż został o tw artym  <

X M A G A Z Y N  T I B J O B Ó M  D Z I E C I N N Y C H  \
pod firmą: i

L A  t t t t  .t  i  "_c ]
u> Rynkn Głównym  W . X3, I  piętro, od frentu, nad księgarnią  i  

W go G ebe thnera  i Spółki 4
P rzy jm uje  się wszelkie zam ów ień .& n a  suki, na* dziecinne do lat 14tu. X 

X  Roboty b ędą  wykończone najstaranniej i gustow nie  podług żurnali francu-  X  
j a k i c h  i n iemieckich, po cenach um iarkowanych. U praszam y o jak L a j l ic z -M  
a #  nie zaszczycanie nam sw em zau fan iem , usilnem  s taraniem  naszem 
y *  będzie, pod każdym względem zadowolmć Szanowną Publiczność. 2
g  1 4 0 13 20 Magazyn sukienek dziecinnych „LA F IL L E T T E \g

«XXXXXXXXXXXXXtXXXXXXXXXXXXX>
iJ-Tg-NO—t t a

L. Zagórny Marynowsk:
Główny Shlad PIWA Ł utelkowegc

„ p o d  C l u n i b r y i i i M e n i "
w domu pod Nr., 5, przy ulicy Mikołajskiej

P I W O  pilzneóskie eksportow e i leżak 
P I W O  eksportowe J. A. Johna Synów.

B O H  czyli P o r t e r  Krajowy. '49 7 ?
Zam ów ienia  zumiejsoowe uskutecznia  się odwrotną DPCztą.

? “ b X A ‘ I * • 1 ' t

i p e c ^ d l i i t o m
poleca się gwarantowane, aobrze leżące 

koszule męskie 
Biułe, bez kołnierza i bez mankietów ztr 2 —, 2 50, 3 —

» , „ „ z mankietami, tłr  2.25, 2.75, 3.25
„ z Lo!nie'zem i z mankietami złr. 2 5u, 3.— 3.50
z garniturem płóciennym iriższe są o 50 ct d złr.

K r «  tonowe
i  pizysz'tvn kołnie zem t maoki«‘ami 
z dwoma kołnierzum do prz> pisania i 

7. mankiitami
O xfordow e

/. pizyszytym lołiFerzem i mankietami 
ż dwoma kołuie zami do p z/p i-ao ia  i 

mankiet 'mi
Za dokładne i trwałe wykonanie wszelkich za

mówień ręczy firma nasza, ciesząc a się d ługole
tn im i  uznaniem. '

N ajw ięk szy  sk ła d  P r o f .  O r a  G n s t a n a  J a -  
g f * r e  w e ł n i a n e j  b i e l i z n j  n o rm a ln e j z o ry g i
n a lnym  s te m p le m :

BERECZ <fc l 6BŁ
specyahści dla koszul męskich,

W ł e d e r t  I ,  Babenbergerstrasse Nr. 1 .
Fflia I, Schottengasae 6. *^6 5 16

złr 2.25 2 75, 3 50
, i

złr. 2.50, 3. ■ , 4 — 

złr 2 50, 3.—, 3.75 

złr i  75, 3 25, 4.25

Trawa miodowa
(Holcus lanatusf, w et*  v

naeieme świeże i pewne na *-unta iche lub 
mokre zupełme tiehe, na caetwiska wyborna ro
ślina. raz zasiana trwa kilka «tt Jeden korzec 
wraz z workiem kosztuje -1 7 ,ł r .  5 0  c t . ,  przy 
zak.upnie naraz lO  k o m .  dodaje Bię kor.ee 
bezpłatnie

Zamówienia uskutecznia J .  H n l s i e w  l e r ,  
s ład nasion w B o c h n i .  1 9 10 30

Schulz & Stachowicz
hraków , ul. sw. A n n y  1. 5 

polecają swu|
M a g a z y s  u b i o r o w  m ę s k i c h

zaupatrzi ny w nader w yborowe i gusto
w ne  tak krajowe |akotęż zagraniczne 
m ate iya ły  po n a a e r  um iarkowanych  ce- 

nash ,  a mianowicie 
ub tan ia  le tnie od 20  do 45 złr.

„ w.zytowe od 35  do 45  złr.
„ czarne od 35 do 45  z łr
z&rcutki od l b  do 35 złr.

(z podszewką |ed w a o rą  o 10  złr. drożej) 
jp u d n ie  od 7 do 14 złr. 

p łaszcze podróżne i menżykuwy 
od 20  do 60  złr.

Z a  szybkie i gustow ne wykonanie r ę 
cząc, polecają się łaskaw ym  względom 

P . T . Publiczności. S24 24 30

O f ic j a l i s t ó w
od najwyższych d e  najniższych branż, 
z bar dzo dóbr świadectwami i rekom , po
lecić może i uprasza o łaskaw e zlecenia, 
p rzyrzekając  spieszną i rze te lną  usługę 
T r i m p c i ^ h a k l ,  Biuro zleceń, P  o- 

z n a u ,  W i e k ie  Garbary N r.  i l  
259 7 3

C K. UPRZYW ILEJOW ANA FA B R YK A  B IELIZNY

B e y e r a  i  S p ó ł k i
S u k i e n n i c e  > c o  1 3 - 1 4  w  K r a k o w i e  ' R f  ,

naprzeciw koćciołs N P Maryi,
■>olsca swój witiKi skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci zrobionej z najlepszego ga j
tunku płótna i szirtisgn także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek j

do nosa j azirtirgu w Laźdej jakości, po nadzwy szajnie niskich eenael. : r’'
— —  C  F  A  N  I  h  tm —

Kołnierzyki męskie i damskie w doflkoiiałym 
gatunku za ‘/i ‘nzina złr. 1-20 do 1 50 

[ Mankiety męskie i dam. za 6 par złr. 1'80 do 2. 
‘u / im  Inianyck chustek do nosa cl. 90, 

1 20, 1-40, 1-70 do 4 złr.
1/l  tuzina Drawdz. franunskioh batystowych 

ohuatek do nosa złr 2, 2 50 S do 6.
,l/« tiłzJna angieia >atvst. chustek  do nr»a 

- najmodniejsr. 1 rzegami w różnych kolo- 
1 rach ct 60. zł. 1 1.20 do 3.
1 sztuka ;3? łok. albo 236, m.l dobrego 

płótna imanego złr ‘s-50. 7 60, i, 10 i 12. 
1 sztuka (37 łok. a'b > 231/, m ) \  i */, szla- 

skiego Dlótne. złr 10, 11 50, 12, 12;60, 1: 
14 i 16

t sztuka (63 ł. albo 39 m.) */4 noloi d. weby 
zł: 2-1, 23. 26, 28, 30. 37, 42 i 50.

! luks (Ob ł  albo 42 m.) •/, i */4 prawozi- 
wego rumbjr8kU;io płótna w najlepszym 
gatunku "d zł 22 do 80 

1 tuzin rąozmkuw lmanycr od złr 4 do 12 złr. 
1 sztuka */4 'nianego płótna na 6 przeście

radeł be.' szwu od złr 5 do 21 
3zyfon na bieliznę męską i damską od oentów 

25 do 50 ct. za m*1 
ierwety różn«j wielkości od */4 do ,0/4 i **/4 

jak na ,am śj, od V50, 2, ł złr 
Barnltury lniane do nakrycia »t >łu na^6 d< 24 

osób, wybór ogromny od złr H'50. 5, 7, do 60

koi zule n mskle.
Z szyfonu złr 1 10, z haftem wzorow złr i "86. 
Z dobrego holenderskiego slb« rnmburik-ego 

płótna ż listwą na. przodzie łub dr sapina- 
nia na ramienia, Ux. 2 50 do S 20.

Koszule w lepKZym ąatunku z naftem rącznyi" 
złr 3, ,3 75, 4, 4 25 do 5 

Koszule w najlepszym gatunku i różnych ro-1 
dzajach złr. 3 80. 5 i  6.

Majtki damskie.
Z..ykłe 9u ot. ozdeomejsie złr. 120. z ha-1 

ftowan szlarkaiai złr. 130, 2-10. 2 50 i 3 
Z oarchantn gładk.c złr. l ‘6u i 17£. 
Haftowane ozdobne albo okładane piką złi 

2-50 i 3-75 1
: Spódnice damskie.

Zwykłe - d złr. 1-60 do 2, z dobregn gzy- j 
‘onn złi 2 50 do 3 50.

Z hbftuw»u wstawkam złi 3 50, 3'75, 4 i F . | 
Spodnioś z t-cnaml > wstawkami lub bez [ 

wstawek złi. 4-50, 5, 6. 750  i 9 
Mpod 
Haft!
8podni je z barchanu, gładkie, złr. 2 i 2 -50 .1

to w. ozdobne okładane piką złr 350  i 3 8, 
Kaftaniki

Z szyfona _*.ykłś 1 złr., lepsze z łr 1 5 0 ,1 
z ysławkami haftów, od złr. 3-25 do 3’50, 
z barchanu gładkie złr. 120, 175 i 1’90 

Haft. ozdob. la l okładane p iką złi 290 i 3*20 
Koszule mezkle.

Z -Sn u) seg- angie^kiego szyfona z gorser J
f (idkim albo z listewkami zlr: 1 6" 2 

50, 2-75 i 3.
Z dobregs płótna rumburskisgo albo holend. 

złr. 2 80, 8*50 i 4 ■ f .
Kł^hony mązkie.

Z Mgiełek,,,, niki, wszejhiej wielkości od I 
złr 1’25 do 140 

Z dobrego cienkiego płótna od 160  do 2 5 0 .1
w'elkl wyber ponczocn damskion białych I kolornwveh, lakotaż mszkiob skarpetek w ró

Inych gatunkajh i koloraoh.
Za “ szelki o. nas zakupiony towar ręczy sie, co się r ie podrba. odbieramy, zamiemamy

...................................... L T«    ' ‘dohrow-J-c przez nas p --yjęte zobowiązanie I 
demu kupującemu pewność, że n»«7.a usługa iest skorą i n e ‘eina, i i 9 nasze -cny 

są oez konsurenoy. z  ^ , 8oln-m 8z^ unki))m

F i l i a :  ML. B E Y E R A  I  S p ó ł k i .
fabryczny  tow arów  p łóciennych , zapas gotowej b ie lim y  I wypraw ślubnych 

w KRAKOWIE, Suklr°niot< Nr 13—14, naprzeciw kościoła N. P. Mary*, 
clą w zapasie eałs wyprawy ślubne, a kosztorysy tyohże udziela się bezpłatnie. "1

aibo wypłacamy za to .ałkowitą należytnśó. 
daje kazd<

101 10 ’ 0

Skład

'« M W

A \  B R I Y O  U . I H M
w Krakowie

u l i c a  t r r o d z k a  Nr. 2,  
poleca wielki skład haftów na kanwie, atłasie, suknie, oraz 

wszelkich materyalow i przy bor*-w do haftu. 
Bawełny rożnego roazaju i koloru, nici, igły, przybory do 
ubrań damsKicb i męskich, i rzeźby, przybory toaleiowe.

gorsety i t. d.
Story i zalużye drewniane.

Z a b a w k i  d la  d z ie c i .  293 4 10

B erlin . — J a n  Buff, tu k. n ad w . dos ' .Wca w iększej ezęsc i w łaiL .ow  K uru jiy  
i n ad w o rn "  fa b ry k a n t p re p a ra tó w  s ło d o w ich w W Jed n iu . — M*ctersburg.

JANA HOF F A
piwo zdrowia z wyciągu słód.

Cena flaszki 6-5 ct.

J ANA HOFFA
zgeszczony wyciąg słodowy.

| 1 flakon 1 złr, 12 et., mały flakon 70 ct.

W zm acnia chorych i osłabionych. ,
J nuli l lo l fa  p iersio w e c a -  

d e rk i z n y c la g u  s ło d o w e g o .
Prawdziwo tyłku w niebieskich torbecz- 

kaeh po 60, 30, 15 i lu  et.

J a n a  Iliiffa  s ło d o w a  
c z e k o la d a  zd row ia .

‘ /j kil. L 2 zł-. 1" ct. fi. 1 złr. 60 ct. 
*/4 kil. ). 1 złr. 30 c If. 90 ct

Zachowanie zdrowia.
Osobom słabowitym, jakkolwiek zdrowym, jakoteż chorym, cier-l 
piaeym na p :ersi, zaburzenia w  narządzie trawienia, nerwowym, 
wyniszczonym, cierpiącym na bezkrwistość i brak sił. polecają 
gorąco tysiące lekarzów i zakłady zdrowia, .akotei podzieko- 
yania miliona uzdrowionych, słodowe preparaty Jana  Hoffa, 

jako nailepszy dyetetyczny 1 leczniczy środek 
D o  P a n a

J A N A  H O F F A ,
wynalazcy i fa b r jK a n k  prepara tów  słodowych, c. k dostawcy n adw orn  go.

W ien . I, Graben. Brauners trasse  8
i i - .  i

Ti w ów, 18 lutego 1879. W, P. Przekonawszy się o skuteczności pańskiego 
piwa zdrowia z wyciągi słodowego .lana Hofik, p*-zy uiywauiu tegoż przez mą- ciężko 
chorą córkę, poleeił»m je memu bratu, dla jego żony, cierpiącej na całkowite wyehu- 
dnienie i brak sił. Proszę zatem o przesłanie za pobraniem pocztowem 25 flaszek pań
skiego piwa zdrowia z wyciągu słodowego Jana Hoffa pod adresem: Franciszek Stipek 
w Borysławiu pod Drohobyczem. Z szacunkiem Józef Stipek, Lwów.

P o l a n a ,  pod Ohrewlem, 6 czerwca 1884. Proszę o przyssanie za pobraniem 
kolejoweia 58 flaszek piwa zdrowia z wyciągu słodowego Jana Hoffa, 2 kilo słodowej 
czekolady zdruWia Jana Hoffa. Oba preparaty działają u muie nader dobrze

Z szacunkiem Hr, Bulów Polana.

Urzędowe poświadczenie skuteczności leczniczej.
Piwo zdrowia z wyciągu słodowego Jana Hoffa, jakoteż słodowa czekolada zdro

wia Jana Hoffa. używane w c. k. szpitalu garnizonowym Nr. 2, 4 oddział 297, okazał, E .?  
się nade- pomocnym środkiem w przywracaniu zdrowia, szczególnie zaś cierpiący pize- 
w'ekłe choroby piersiowe chętnie używają i pożądają wyciągu słodowego Jana Hoffa; 
słodowa zaś czekolada zdrowia jest zbawiennym i nader łubianym środkiem leczniczym 
i pożywnym dla rekonwalescentów, przy osłabionym narządzie trawienia po ciężkich 
chorobach. 1001 5 t-

Wiedeń, 13 grudnia 1878. H
Dr. Loeff, starszy lekarz sztabowy. Dr. Porlas, lekarz sztabowe. p J

U trzy m u je  n a  sk ła d z ie ;  K R A K Ó W -, T rau czy ń sk i, K . W iszn iew sk i, E . S to ck m ar, W . lle d y k ,
K. K ad ier , A. S ied leck i, J a n  J . . 111Ł V . F e i z E d . P ucha, S t. P e in tn ch . B IA Ł A : E ric h  K elei up t., 

id . G u rtle r. B O C H N IA  F  Mioln, :. B O R S Z O Z w W  St. N ie inczew ski. B lłO D Y : K u la k , W ito- 
ławski. B R Z E Z A N Y  J .  D u is l. B U CZ ACZ: K ercol i J e c e w -k i. C Z O U T K Ó W : L ud . N uss D O L I- 
I A: T rau n feU u er, D R O H O B IC Z : J .  ś ie h m u ile i . G O R U C S : S. l i i rn  G lU ilJE K  A Ł lppus. GKZY 

M A Ł O W : Jo s , G o ld b erg . J A S Ł O  a k ó b  P o lś k  i S., F. W . B iag lew icz . 11U S1A T Y N : P ie k a rsk i. 
JA R O S Ł A W  J .  R ohm  A W isło ck i, S. E llen b e rg . K O Ł O M Y JA : J .  S idorow iez. E. S tenzel. K O - 
SyrW : S t B n . a .  K R Y S 7 Y N O P O L : F . Orm ca iw sk i. L W o W  S. I t u c k e r ,  J .  B e i . e r ,  P  k i . o -  
l a s c h ,  a p t. M O N A S T E R Z Y S K A  : L . Ż a rs k i a p l. N O W Y -S A C Z : W . Fblipek, R. J ak u b o w s k i, I 
J .G ro s b a n d .  P O D G .iR Z E : J .  S k a k a lsk i ap t. P O D H A JC E  K arczyk icw icz. PO D W O Ł O C Z Y S K A :
G. M oraw eta. P R Z E M Y S Ł : M. K ru g  ap ., J .  M aszew ski, Ł  Nuli lik . R Z E SZ Ó W ' A. K ai p ia sk i, 
S c lia itte r i Sp . E . G. N eu gehaucr, S. B lu m “*iberg. SA A IB O R : J .  A leksiew iez, K  M arosch . SA 
N O R : I. R y n cza rsk i SO K A L  E . W ie za ń sa i ap t. S r iN IS Ł A V i 'O W : J  M acura , A. A inirow icz 
ap t. S T R Y J D. J .  N u ssen b la tt i Sp. T A R N O P O L : F’ J a n n  .g ie t.ic z , H. K ahi.ne.
IV. M iildner i Sp- Z A L E S Z C Z Y K I S t Szym onow ie* ap t. Z Ł O C Z n W : Jo s . G old

Obszar cl yt orski
w Gabcyi za c to d a ie j ,  Dieaaleko T a m o 
wą, pr?.y samej kulei żelaznej i szosie 
wiedeńskiej ma do wypuszczenia w dzier
żawę z w iosną h u r te m  ‘ lub na morgi 
częściowo, kom asow any kompieks g r u n 
tów o r n jc h ,  150 do 200  morgów. — 

Bliższa wiadomość w kancelaryi Wgo 
Dra Serafińskiego, adwokata krajowego 
w Bochni. ' 3 2 6  3 3

WINO SZAMPAŃSKIE.
Pierwsza galicyjska iab ryka  WI3ST 

Szampańskich

Ł * '  H e r z i g
w Podgórzu pod Krakowem

w y s j ia  n a  obsta luuki franko i oawro- 
tu-e za zaliczką n a j l e p i t z e

S Z A I P A l i N L l E
! w Koszykach po 5/, buielek,

za Vj but. po złr.
211 1?

TARNtiW:

Założone 1848 r  w W iedniu  i Buda-Hes/cio od i b b l  r  
Sześćdziesiąt w iso k irh  odznaczeń.

n i

Hc, sezon podroży
poleca

J ó z e f  Ł o ^ e r t h
swoje składy fabryczne w  Wiedniu

VII StiftgHSse 21
(dum aptekarza); 

filia:
1 n arthnerring l r
(Vis-a-vi3 Hotei Imperial,, • 

zaopatrzone jak  najobiici- j  w ro:l ne przy- 
bory podióżne, mianow-icie: K U F R Y  
nadzwyczajnej lekkości (system władny 
nowy), elegancko i silnie zbudowane, 
H O ł ś Z E  każdej wielkość1, - torby mę
skie i damskie, p ió ź n e  i z urządzeniem, 
po-tmonetki, pugilaresy i różne specya- 
ły ■ wyrobów skórzanych ga lan te ry jnych  
po cenach stałych, bardzo um ia rkow a

nych. -277 3 20

Sadzonki Chmielu
z najlepszy eh eh (niekarni sateckfah roz 
syła firma Ł .  L j b l ,  flar;dcl chmielem 
w Gacu, począwszy od d. 20 kwietp.a . 
1000 sztuk sadzonek wraz z przesyłką 
ze Sacu 7 złr. Uprasza się uprzejmie 

o rych łe  zamówienia. 332 3 6

Kilka parcel pnd budowę
przy ulicy Rajskiej 

j e s t  d o  s p r z e d a n i a .
Wiadomość u właściciela przy filicy K ru 

pniczej Nr. 15. 328 5 5

D o  w y d z i e i i a w i o i i i i t  o d  1 l i p c a b .  r .

dwa folwarki
dobrze zagosoodarowane, z odpowiednie- 

- mi zabudowaniami, składujące s i ę : 
' l s z y  z 455 morgów orm-go pola,

128 „ Jak i pas tw sk ;
:2gi s z 42S „ ornego pola,

' ^  1 Pas w.nl-
'V.< unk. przejrzenia w L irządzie 

uóbr Sokołów pod Rzeszowem. 342 5 10

.out*

1«80.B r o m b e r ę  

U e d a l  s r e b r n y .

G d a f i s k  1 8 5 8 . 

W y s t a w a  p r z e m .

W i e d e ń  1 8 7 3 :  M e d a l  z n s ł n g l .

N a s t ę p c a  J .  S .  K e i ł e r
F a b r y k a  s ł y n n y r l i  2

Gdańskich Likierów zlotowych
z a l o ż o n n  w  r .  1 8 1 4 .

Sprowadzać można prawdziwe likiery jedynie od 
p. I*. H  B e r n s t e i n a ,  Wien IX, Berggasse IŁ

Sf, 4 *y6t?5J|
■ Ui H ’ n r-tupr

ZAKŁAD 1NTE0LIGAT0KSKI

M. ZENCZYKOWSKIEGO
w  K r a l  o  w ie

ul, Straszewskiego L 2 pud Zamkiem,
podejmuje się robót introligatorskich i 
galanteryjnych, tak bur tow uyeh  jak  i po- 

, jedynczych s
W  W zo ry opraw z podaniem ceny przesyłam  

na iądanir franco.

F I L I A
przy ulicy Sławkowskiej Hr. 22 ora- Handel 
uiate-yałów piśmiennych i wyrobów galanteryj
nych, jako io: Albumów, Pamiętników. Ram«k 
do fotograftj ze skóry, drzewa, bronzu, aksami
tu i t. p., Orderów kotylionowych w różnych ga

tunkach, Kasetek, Tek i t. p.
Podejmuje »ię oprawy wszelkich obrazów w ramy 
złocone, rzeźbiona i t p po cenach unearkowa- 

nych i w jak najkrótszym czasie. 
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwio- 

tuą pocztą. 203 5 39

r  W d n iu  15 m a r c a  1§H5 r .
‘

otwiera niżej podpisany 
w  K R A  R O W I E  

w Rynku głównym, linia A-B, Nr. 4 4  na I piętrze

m r .

( C a f f i - B e s t a u r a n t )  

na sposób zagraniczny z komfortem urządzone.

Doświadczeniem dziesięcioletniej pracy w  tym że zawodzie wzbo
gacony, oddaję lokal ten w  tem przekonaniu do użytku Wysokmj 
P. T. Publiczności, że zaskarbię sobie tak wyborowemi potrawami, 
jakoteż i orygmalnemi napojami po przystępnych stosunkowo cenach 
względy Wysokiej ,P T. Publiczności, a nadmieniając nadto, że 
przyjmuję wszelkie zaiunwiema tak w  lokalach z a k ł a d u  *aK i dm ao- 
mów pryw atnych, i abonament na obiady i kolacye, polecam zakład 
mój raz jeszcze względom  Szanownej P. T .’ Publiczności, pozostając 
z wysokiem poważaniem .

Ł. BogusiewiC2.322

A . .  S  w o r  z e n i o w  s k i
m ajster aasewski w K ra k ow ie

poleca Szanownej Publiczności swój bogato zaopatrzony skład obuwiu WBzel- 
kiego rodzaju po najum iarkowańszych cenach. Hala Sukiennic Nr. 4.

Iłn c lilia lte r
z p ię tnas to lf tn :ą  praktyką, poszukuje po

sady od 1 mai a b. r.
Adres: K . S. 9. poste rest.  Kraków. 

357 2 3

Ikiazawoiay Płyn i  (M ew fti |
wyrobu

I B .  R A H Ł B K A  [
3 aptetona „tti Złotą Stówa" w Kralowie. {
^  Co wieczór pędzluje się odgniotel zaraz po 0  
j  pierwszniu tub drugiem pęd/lowaniu od- a  
I  guiotek staje się na wszelki uciss nie- r  
^  czułym, po 7 lub 8 auiach, po jedno lub dwu ^  

lftzowem codziennem pęd7.1owauiu, pedwa- k  
żony pazuogoieir wyobodzi oały bez naj- W 

mniejszego bólu. ^
|  C e n a  5 0  c n t .  15)11 ^

Willi) w °^°b c£cb K rzeszow ic i 
tw llld  gjhrzaiiowa, z dom em  d u 
żym, w ygodnie m uruw aoym , o 6 poko- 
ja-h , z bnuynkaiu . g"spoaarczem'.  muro- 
wanemi, ogrodem warzyw nym , 12 m 
ornego pola, ’ 2 m lasu, każdej chwili 
do sprzedania pod przystępnemi warun-
lam i Wiadomość, w Admiuistraeyi „N o 
wej Reformy?. 7912 6

Z drukarni Związkcwoj w Krakowie Odpowiedzialny zarządcfi drukarni A. fc>*Yjawaiu


